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w wielkim wyi 
podana! 


Zaduszki 
wyborcze 


Tu groby, groby i groby, 

O, Panie, z grobu ich zbudź 

Na przeciag wyborczej doby 

] kartki do urny wrzuć. 
Modlitwa sanacyjna. 


Zaduszki. Bije północ. Na cmentarzu nlezwy- 
kłe ożywienie. Z grobów wstają duchy zmar- 
lych. Witaja się z soba i wiodą rozhowory: 

— Jesteśmy wezwani. 

— Błogosławiona niech będzie sanacja! 

— Bodaj na jeden dzień zmartwychwsta- 
niemy. 

Zmartwychwstaniemy! 

Bodaj na jeden dzień! 

Jakie to szczęście dla nas. 

Wybory to szczęśliwa dla nas okolicz- 


ność. 
— Od roku 1911 nie mieliśmy już takiej spo- 
sobności. 
Odkąd Austrja położyła się w zrób. 
W Polsce niepodległej nie wzywano nas. 
Polskie wybory obywały się bez nas. 
Dopiero teraz wreszcie nas wezwano. 
Dopiero teraz. 
Dopiero sanacja przypomniała sobie o 
nas, 
— Dopiero sanacja wskrzesila dawne gali- 
cyjskie wybory. 
— Dopiero sanacja wywołała nas z grobów. 
— Ażebyśmy jej pomogli do zwycięstwa 
— Ażebyśmy pomogli do zwycięstwa idei 
pomajowej. 
— Naszemi kartkami. 
— Niech zyje pierwszy marszalek Polski! 
— Niech zyje! 
I rozbrzmiały przyciszone tony 
pieśni: 


chóralnej 


Kto mnie wołał? czego chciał? 
Zebralem się w com ta mial. 
Trza się do wyborów brać, 
Ręce myć, suknie prać, 

Nie bede tu próżno stać! 
Dawne galicyjskie wzory, 

Na wybory, na wybory! 
Pójdziem wszyscy kartki dać... 

— Do widzenia za dwa tygodnie przy urnie 
wyborczej! 

— Niestety nie wszyscy; ci z nas, których 
wyreklamowano, nie będą inogli zmartwych- 
wstać. 

— Przeklęci socjaliści! Przeklęty centrolew! 

— Ale i tak nas jeszcze dość zostało. 

— Jeszcze pokażemy, co potrafimy! 

— Ale jeśli tam przy urnie czekać na nas 
beda ci przeklęci socjaliści, ci opozycjoniści 
z tegiemi kijami?? | 

— I odesla nas z miejsca napowrót na cmen- | 
tarz? ? 

1] jeszcze nam coś dałożą?? | 
Nie bójcie się! Obroni nas policja! 

A więc do widzenia za dwa tygodnie! | 
Do widzenia przy urnie! 


Szanse wugrania w obeœej Interii są a wiele korzystniejsze amiżeil w poprzednich 


GŁÓWNA WYGRANA 


1,000.000 złotych! 


23 PREMIE! 
OGÓLNA SUMA WYGRANYCH 32.000.000 ZŁ 
— (Co drugi los musi wyśrac! ==— 


Mime zuacrzega peśwyższenia wysekeid wygranych coma losów niezmienione: 


ćwiartka zł. 10—, połówka zł. 20'—, cały los zł. 40"— 
zamów natuchmiost los W najszczęśliwszej w całym kraju kolekiurze 


Bracia SAFIER, Kraków. Rynck Gl. 6. 


zamówienia załatwia sic odwrotna poczią. 
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Karta zamówień. 


Do Braci Safier, Kraków, Rynek gł. L. 6 F. 
losów éwiartek po 22. 10—, 


Niniejszem zamawiam: — 
——--———— Insöe połówek po zl. 20-—. ~ losów całych po zł. 40— 

Nałeżytość złolych ——————— uistczę po otrzymaniu losów blankietem 
madawczym P. K. O, Nr 400.117 przez firme załączonym, 
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Dokładny adres: 


rzył, że ziemianie z przekonania czy z entuzjazmu 
dla Piłsudskiego stanęli w szeregach sanacji. Zie- 
mianie byli i pozostali konserwatystami, dla któ- 
rych przeszłość rewolucyjna obecnych sanatorów 
lak i sanacyjne metody są wstrętne. Ale ziemianie 
zawsze się roziimieli na swym mteresie, pozatem 
zawsze uważali za powołanie konserwatysty 18€ 
z rządem, bo któż może zapewnić wszystkie te 
udogodnienia, bez których rolnictwo rzekomo nie 
może żyć? 

Ziemianie nie źle wyszli na swym akcesie do 
sanacji. Trochę to wprawdzie kosztuje | towarzy- 
stwo dla pp. dziedziców nie całkiem odpowiednie, 
ale za to wyszii znów na świaiło dzienne, znów 
sa czynnikiem politycznym i — co jest najważniej- 
sze — mają dostęp do kas i instytucyj państwa- 
wych. Wystarczy przeczytać w sprawozdaniach 
obu banków państwowych: Gospodarstwa krajo- 
wego i Rolnego cyfry wykazujące udział ziemian 
w danych przez te banki pożyczkach, aby zrozu- 
mieć tę „goraca miłość”, jaką ziemianie odczuwa- 
ią obecnie — dawniej było inaczej — do sanacji. 

Ale państwo czy jego bank nie może darować. 
Może być komem w udzielaniu kredytów, może 
liczyć niższy niż normalny procent. moze rozło- 
żyć pożyczkę na długie terminy, ale koniec koń- 
ców kiedyś zapłacić trzeba. Obecnie zapadły do 
zaplaty krótkoterminowe kredyty w powyższych 
dwóch bankach, ale ziemianie nie chcą płacić, chcą 
odroczenia i w tym celu Rada naczelna organiza- 
cyj ziemiańskich złożyła ministrom gospodarczym 
oraz władzom centralnym instytucyj kredytowych 
imemorjał w sprawie sytuacji kredytowej rolni 
twa. Memoria! podkreśla, że krótkoterminowe za- 
dłużenie rolnictwa, wynoszące w BGK, Banku 
Rolnym i Polskim sumę 141'5 miij. zł, a platne 
w najbliższych miesiącach, może być zlikwidawa- 
ne chyba tylko pod warunkiem dalszego poglebie- 


Zapłata za poparcie sanacji 


Niema, zdaje się, tak nałwnego, któryby uwie- | nia depresji w rolnictwie. Organizacije ziemiańskie 


domagają się rozłożenia tych splat na lat 5, z tem, 
Ze pierwsza rala platna będzie za rok. Równocze- 
śnie nastąpić powinno zmniejszenie oprocentowa- 
nia, 

Tylko tyle! Zamiast na 3 miesiące kredyt na 
5 lat i to po niższem oprocentowaniu. I takie żą- 
danie stawia się w tymsamym czasie, gdy Bank 
Polski zmniejszył czas, na jaki eskontowane przez 
niego weksle mogą opiewać, ż 90 na 75 dni z rów- 
noczesnem ograniczeniem eskontu wogóle i po nie- 
dawnem podniesieniu stopy procentowej. 

Ziemianie grożą, że w razie żądania od nich za- 
płaty depresja w rolnictwie jeszcze się powiększy. 
Prawda, ceny zbóż są niskie, ale za to wywóz 
kwitnie, a to daje tak rzadką dziś gotówkę. daje 
zwtoty cel i inne korzyści Wiadomo przecież, że 
we wrześniu wywieziono 88 tysięcy ton zboża. 
w październiku wywóz też szparko idzie; wia- 
domo, że z tytułu premij wywozowych rolnicy o- 
trzymali we wrześniu 5'7 miljona zł. — wszyst- 
kiego im zamało, państwo ma im płacić, płacić i 
wciąż płacić za to, że mu robią łaskę i każą swym 
parobkom uprawiać swe łany. 

Korzyści polityczne z konkubinatu z sanacją — 
owszem, ale korzyści doraźne t. J. pieniądze — 
patrz wywiady — to przecież pewniejsza i lepsza 
rzecz. Że Radziwiłł będzie posłem a Lubomirski 
sanatorem, z tego żyć i to dobrze żyć nie można 
Państwo musi na to dać środki. 


¡ ANTONIEGO TRĄBKI Syn I 


M W KRAKOWIE, UL. SZEWSKA L. 12. TELEFON 134-64 B 


Skted fatar zał, w r. 1006 


Bezpośredni Import towarów tatrzanych. 


Sklad tater zal. w r. 1896 


Jak my walczymy, jak nas zwalczają 


Życie nie jesi romansem. mówi się na określe- 
nie trudnych warunków, w jakich zwykli, dzie- 
dzieznie nicobcigzeni śmierielnicy muszę borykać 
się z życiem, aby nie utonąć. O wyborach, szcze- 
gólnie wyborach w Polsce, także nie nożna po- 
wiedzieć, aby były romansem czy idyllą. A mo- 
głyby być, gdyby pewne tak dobrze znane czynni- 
ki nie wysilały się na ulworzenie przez kilka ty- 
godni okresu wyborczego na ziemiach polskich 
piekła, w którem uczciwi ludzie znoszą naprawdę 
męki duchowe, nie mogąc patrzeć na to wszystko, 
co się nazywa sanacyjną akcją wyborczą. 

Walka wyborcza — i owszem. To jest wszędzie. 
gdzie ta walka nie odbywa się pod kuralelg albo 
naciskiem rządu, rzeczą normalną i poźądaną. Dla 
miljonów obywateli walka wyborcza jest jedyną 
okazją dla bezpośredniego zetknięcia się różnych 
opinji wyrażających się w sironnielwach, podczas 
gdy w wybranym Sejmie ścierają się przedsia- 
wiciele tych stronnictw na szerszej materjalnie, 
ale węższej ilościowo przestrzeni. Akcja wybor- 
cza, jak powiedział wybitny polilyk, jest egzami- 
nem mas co do swej dojrzałości politycznej, im 
ona jest spokojniejsza, w im bardziej cywilizo- 
wanych formach ona się odbywa, tem większy 
dowód, że społeczeństwo dojrzało do samorzadze- 
nia sie, 

U nas w akcji wyborezej największy i najdo- 
ikliwszy dia jej normalnego przebiegu udział bie- 
rze czynnik, którego udział jest ustawą ściśle o- 
graniczony i klóry pod żadnym warunkiem nie 
może być w iej walce strong: rząd. Nie zaprze- 
czamy, że rząd jest zninieresowany w wyniku 
wyborów, szczególnie nasz rząd ohecny, który wi- 
si w powielrzu, oparty tylko o silę materjalug, 
bez rezonansu w społeczeństwie, mówiąc otwarcie: 
utrzymujący się wbrew woli spoleczeństwa. Ale to 
zainteresowanie przechodzi wszelkie granice zakre- 
ślone dla czynnika Irzeciego, podrzędnego, którego 
jedynem i wyłącznem zadaniem jest — nieinaczej 
jak w normalnych czasach — czuwać nad iem, 
aby walka między stronnielwami, walka o pro- 
gramy i ich wykonanie, nie zamieniła się w wal- 
kę między ludźmi, w walkę fizyczną. 

Wzorując się na lepszych wzorach europejskich, 
uważamy bezpośredni udział rządu w walce wy- 
borczej za jawne wysląpienie przeciw jego obo- 
wiązkom i prawom. Wolno naluralnie kazdemu z 
ubiegających się o mandat pp. ministrów mówić 
na zgromadzeniu wyborczem lo, co uważa za wska 
zane dla poparcia swej kandydatury, ele tymsa- 
mym pp. ministrom z ich gabinelów urzędowych 
nie wolno wydawać rozporządzeń, nie wolno nie 
widzieć rozporządzeń czy zarządzeń ich podwla- 
dnych, klóre przechylają szanse na jedną stronę 
i właśnie na tg, po której leży interes rządowy. 
U nas dzieje się nietylko fo, ale jeszcze więcej: 
rząd identyfikuje się z jednem ze slronnictw sla- 
jących do wyborów ito w sposób zupelnie jawny, 


nawet chlubige się tem i uważając opazycję prze- 
ciw lemu za wystąpienie antypanstwowe, 

W każdej walca toczącej się między dwoma czy 
więcej przeciwnikami naczelną zasadą stron neu- 
Aralnych jesl zachowanie równości szans tj. ni 
forytowanie jednej strony ze szkodą dla drugiej. 
Pamielamy np., że gdy w pierwszych latach woj- 
my światowej Anglja i Francja zaopatrywały się 
w wiele rzeczy w Ameryce, podczas gdy Niem- 
com było to niemożliwe, Ameryka wyraźnie o- 
świadczyła, ze chce sprzedawać wszystkim, kló- 
rzy się zgłoszą i to mimo, że sympatje jej nie 
były po stronie Niemiec. Rząd, kłóry ma obowia- 
zek być neutraluym i olaczać równą opieką wszy- 
stkich, wyszedł z tej neutralności i to w sposób 
tak jawny, że ludzie maja wrażenie, nawet na- 
bierają przekonania, że rząd a BB to identyczne 
czynniki, że BB walczy o mandaty dla rządu, rząd 
zaś popiera BB dla utworzenia sobie podpory prze 
«Ew innym, niemniej równouprawnionym opi- 
njom. 

W tych warunkach, gdy z jednej sirony stają 
do walki stronnictwa i ludzie, których jedyną si- 
łą jest przekonanie i program a z drugiej rozpo- 
rządzająca siłą całego państwa strona — w tych 
warunkach o równych szansach, o równem trak- 
towaniu, o zachowaniu neutralności niema mo- 
wy. My w bylej Galieji przez dziesiątki lat au- 
sirjackiego życia parlamenlarnego przyawyczai- 
liśmy się do lakiego właśnie jednostronnego po- 
slepowania rządu, który popierał te stronniclwa, 
które gwarantowaly mu — w zasadzie na to wy- 
chodzilo — lojalności wobec zaborcy. W Polsce 
jedynym obowiązkiem obywaleła jest lojalność 
wobec państwu, które nie może być identyfikowu- 
ne z zmieniającemi się rządami. Odwrotnie rząd, 
każdy bez wyjątku, ma obowiązek zachować lo- 
jalność wobec wszystkich obywateli, lakże wobec 
tych, którzy z jego czynami, a nawet z jego istnie- 
niem nie zgadzają się. 

Tymczasem u nas rząd ma widocznie pojęcie, 
że istnieją dwie kategorje obywałeli: tacy, któ- 
rzy życzą sobie jego utrzymania i lacy, którzy 
dążą — naluralnie na legalnej drodze — do jego 
usunięcia, I ten rząd nie rozdziela wedle swego 
obowiązku po równej części świaleł i cieni — nie, 
on obdarza światłem swej władzy i silę swych 
rzeczywistych i uzurpowanych uprawnień tylko 
pierwszą kategorję, drugą zaś traktuje jak wro- 
ga, wobee którego wszystkie środki walki prowa- 
dzące da zniszczenia przeciwniką są dobre i u- 
sprawiedliwione. 

Tak a nie inaczej wygląda u nas to, co tak 
slusznie i tak Irafnie nazwano „robieniem“ wy- 
borów. Sam fakt, że wybory się „robi”, jest sprzecz 
ne z duchem i celem wyborów; wstręlue dążenie 
do sfałszowania woli ludności, da przeforsowania 


mandatów dla Iych, klórym spoleczeństwo odma- | 
wia swego zaufania. Oni walczą dla slalszowania | 


wyborów, my walczymy dla zwycięstwa prawdy. 


Bandycki napad bojówki BB 
na Dom Akademicki we Lwowie 


Onegdaj po godzinie 9 wieczór banda aprysz- 
ków porzela Ixmbardowa 
Domu akademickiego przy ul. Lozinskiego. w któ- 
rej znajduje się bufet. Do kamucni przywiązane 
byly flaszki, napełnione kwasem dymnym, zmie- 


ć kamieniami okna sali | 


I 


szanym z chlorem potasu. Plynem tym obłana | 


bufel, niszcząc przekąski. W bufecic znajdowało 
się wówczas kilka osób. Nim sig zorientowanu I 
xarządzono pościg. nupasinicy zbiegli. Jeden 7 
uich, wido:znie hersal szajki, ubrany w jasny za- 
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W największym wyborze według najnowszych modeli 
w doborowym gatunku wykonane we własnych pracowniach 


rzuike i kapelusz, ochraniał spólników napadu 
w czasie ucieczki. 

Bandyci zbili ogółem 9 szyb w trzech oknach, 
oraz jedną szybę w przeciwległych drzwiach, wia 
dących do bufelu. 

W tym czasie odbywało się zebranie studen- 
lów w sąsiedniej sali, w klórej znajduje się czy- 
telnia. Napastnicy zamierzali obrzucić kamienia- 
mi wlecujących : przy pomocy dymiących gazów 
wywolać pomiędzy nimi panikę, przez pomyłkę 
powybijali jednak szyby w bufecie. 

Na pewien czas przed napadem ktoś informo- 
wał się lelefonerh, czy już odbywa się zebranie. 
Świadczy to, że napad był przygolawany, widocz- 
nie chodziło o rozbicie wiecu. Policja, jak zwy- 
czajnie, jawiła się na miejscu, gdy już nikogo 
nle było. 


Niezwykła pretensja 


Przed paru dnlami stał się ofarą napadu ban- 
dyckiego w podróży — czołowy kandydat lsiy 
narodowej w okręzu tarnopolskim, dr. Wladysław 
Świrski, będący zarazem redaktorem „Lwowskic- 
zo Kurjera Porannego". 

Otóż dziennik ten przynosi obecnie charaktery- 
styczny dalszy szczegól. Mianowicie otrzymał on 
informacie z Czortkowa, że do mieszkania dyrek- 
tora tamtejszezo Banku Zaliczkowego, p. Koszalki 
zjawił slę p. Gomutkiewicz, referent w starostwie 
i zaczął mu robić ostre wymówki, że udzielił go- 
ściny dr. Świrskiemu. Dyr. Koszalka, który jest 
krewnym dra Świrskiego, odpowiedział oburzo- 
ny, iż jeszcze w Polsce wogóle rannym udziela sic 
schronienia, a cóż dopiero krewnym. 

Odpowiedź ta była dostateczną odprawa, dana 
człowiekowi, który, będąc funkcionarjuszem admi- 
nistracyjnym (choć vie podamo tu, czy jako pry- 
wałna Jednostka, czy w charakterze urzędowym 
składał to wizytę) interesuje się nie tem, gdzie 
ukryj się sprawcy napadu, tylko tem, kto | dia- 
czego przyjął do swojego mieszkania osobę, która 
pobil onl kolbami rewolwerdw 1 która z trudem 
z Ich rąk się wymknęla. 

Komentarz własny „Kuriera Lwowskiego“ spro- 
wadza nadto tę sprawę na tory meldunkowe. Mia- 
nowicie zwraca uwagę wladz i prokuratora w 
Czortkowie, że zachowanle się p. Gomułkiewicza 
było tem dziwniejsze, że dr. Świrski został pozha- 
wiony przez opryszków wszelkich dokumentów 
osobistych, że napad zaszedł dnia poprzedniego a 
godz. 8 rano, a bandyci zniknęli w Czortkowie. 
Diaczeg62 więc p. Gomutkiewiczowi zależało na 
tem, aby dr. Świrski nie znalazł schronienia u ko- 
zos, kto móglby pośwładczyć jego tożsamość? 

Zapewne, że niemożność wylegitymowania się 
sprawilaby dr. $. pewne trudnośc! w mieście, któ- 
rego nie Jest stałym mieszkańcem, Nietylko w ho- 
telu żądają legitymacji, ale nawet doniesienie o 
napadzie, którego stał się ofiarą, wymaga od skart- 
Zacego się pewnych gwarancyi, kim jest Qu rze- 
Czywiście. 

Tymczasem z opisów widać, że owego funkcja- 
nariusza w Czortkowie zafrapowalo głównie to, iż 
dr. Świrski jest kandydatem opozycyjnym. A ta- 
kiemu nie przystoi czynić żadnych udogodnień, na- 
wet udzielać dachu nad głową? 

Jeżeli tak było istotnie — przypominałoby ta 
cokolwiek — rozumowanie rosyjskiego oficera 
żandarmerii, urzędującego na dworcu, gdy skiero- 
wano doń pasażera, akradzionego w podróży. — 
Żandarm, słuchając skargi poszkodowanego, rów- 
nocześnie zerkał mu pod niedopięte palto | zauwa- 
żył szamerunki od niedozwolonei w ówczesnym 
zaborze rosyjskim czamarki. Wkońcu orzekł: „No 
to, że pana okradli, to się niejednemu zdarza, rzecz 
wogóle zwyczajna, niedobrze zaś jest, że pan w 
takim kontusiku chodzi..." 

Cliodziloby o ta, ażeby nasza administracja 
wzorowała się bardziej na przykładach zachod- 
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hygjeniczny-krem- 


fascinata- 


Walka z bezrobociem 


Obradujaca w Kolonji konferencja Miedzyna- 
rodówki sucjalistycznej i zawodowej uchwaliła 
nasiępujące bezpośrednie żądania dla przepro- 
wadzenia walki z bezrobociem: 

1) odparcie wszyslkich prób obniżenia płac, 

2) podwyższenie siły nabywczej mas, 


Międzynarodówka o Polsce, Austrji i Finlandii 


Wspólna konferencja Zarządów Miedzynaro- 
dówki socjalistycznej i zawodowej w Kolonji u- 
chwalila na posiedzeniu w dniu 29 października 
następującą rezolucję polityczną: 

„Fala reakcji idzie przez Europę. Bez osłonek 
wypowiada się walkę demokraciji. W Finlandil i 
Polsce odhywające się wybory postawiły w cień 
osławione „galicyjskie wybory” za rządów habs- 
hurskich. 


| Bucharin aresztowany? 


1 Donosza z Moskwy, że Bucharin zoslal areszio- 
| wany. Centralny komitet partiji komunistycznej 
| Rosji zażądał od go. aby polepit dzialalność 
opozycji prawicowej, czemu Bucharin odmówił, 
poczem miało nasląpić jego aresztowanie. Po- 
twierdzenia tej wiadomości dotychczas ze strony 
urzędowej niema. Jak wiadomo, Bucharin już kil- 
kakroinie podlegał karom, ostatnio w listopadzie 
ub. r. zoslal wykluczony z biura politycznego, mi- 
mo złożenia oświadczenia, że odlącza się od „troc- 
| kislaw” i poddaje się zarządzeniom partji. 


3) ulrzymanie i rozbudowanie wystarczającega 
| zabezpieczenia dla utrzymania bezrobotnych przy 
życiu, 
4) zabezpieczenie pokoju i demokracji. 
Konferencja odbędzie nasiępne posiedzenie w 
pierwszych dniach grudnia br. 


„Rabotnicy w Austrji i Polsce przysłępują w 
najbliższych tygodniach do walki wyborczej Naj- 
gorętsza życzenia całego międzynarodowego rfu- 
chu robolniczego towarzyszą im w tej walce, któ- 
ra jest istotną częścią wielkiej walki prowadzonej 
przez klasę robotniczą dla zapewnienia warunków 
swej zawodowej i politycznej pracy: wałki o u- 
trzymanie demokrach.“ - 


Jak wyglada gospodarka kapitalistyczna 
koncernu drzewnego w Polsce 


Zarząd centralny Związku robotników 
przemysłu drzewnego otrzymał nasiępu- 
Jace informacje: 


Angielski koncern drzewny, obejmował w Pol- 
sce przedsiębiorsiwa w różnych miejscowościach, 
jak w Wygodzie, Worochcie, Dolinie, Delatynie, 
Stołpcach ild. Przedsiębiorstwa koncernu zatru- 
dnialy normalnie kilkanaście tysięcy robotników 
leśnych i tartacznych oraz kilkuset pracowników 
umysłowych. W koncernie tym odgrywały poważ- 
ną rolę dwie grupy finansowe: grupa angielska 
z Betenem na czele i wiedeńska z baronem Gul- 
mannem. Aranżerami byli bracia Mandlowie. — 
Dwaj ci panowie puścili w ruch na gieldzie lon- 
dyńskiej olbrzymi aparat reklamowy i obiecywa- 
li 18% dywidendy. Urzgdzili w Londynie i we 


Wiedniu bardzo drogie aparaty administracyjno- | 


komercjalne, ponasylali do Polski najrozmail- 
szych inspektorów, którzy pobierali diely w ty- 
sigcach dolarów, a w kraju angażowali dyreklo- 
rów w rodzaju Żeliski, Kleina i Gernera. 

Polski przemysł drzewny nie jest rozumie się 
w slanie ani placić 18% dywidendy, ani opłacać 
za „reprezentacje” lysiące dolarów miesięcznie 
dyrektorom londyńskim i wiedeńskim, ani leż 
rzymać gospodurki krajowych dyreklorów wy- 
żej wymienionych. Uczciwie pracujący kierowni- 
cy przedsiębiorsiw są bezsilni. W rezullacie oka- 
zało się, że lenże koncern (trusl) ma 797 tysięcy 
funtów szlerlingów slraty. Straty le wyliczył p 
Ludwik Sonnenield, generalny dyreklor Offy (już 
w ubieglym roku poddała dyrekcja koucernu 
przedsiębiorstwa polskie pod kuratele Offy). Na 
straly składają się wedle sprawozdania naslepu- 
jące pozycje: 355.000 funtów szterlingów w zwiaz- 
ku z likwidacją Cenlury, 395.000 funtów szt. odpi- 
sy wartości materjałów, odselki, wysakie koszla 
administracyjne (lo sy właśnie te rabunkowe gaże 


zagranicznych dyrektorów), a 47.000 funtów szt. 
na rozmiaile wydatki. Zagadkowo wygląda pozy- 


Na sezon zimowy 


bieliznę welniana, kamizelki, pyjamy 
flanelowe, szale, oraz wszelkie , 
artykuły madna- męskie 
== poleca === 


Stanisław Bigosz 


Kraków, ul. Karmeilcka L. 12. 


-| wielkokapilalistycznym. Spółka Century wyrzą- 


cja straly z tylułu likwidacji Century, w horen- 
dalnej wysokości 155.000 funtów szterlingów. Za 
likwidację koncesji Cenlury w puszczy Białowie- 
skiej zapłacił rząd polski tylulem odszkodowania 
375.000 funtów szterlingów, ponadto miał jeszcze 
za urządzenie zapłacić około 150.000 funtów szt. 
Za drzewo z lasów państwowych płaciła spółka 
j na skutek zbrodniczej umowy ze słarym zarządem 
lasów pańslwowych ceny śmiesznie niskie. Kon- 
cern był w posiadaaiu Century przez stosunkowo 
królki czas. Skąd takie olbrzymie siraly, jeżeli się 
dostało od rządu polskiego samego odszkodowa- 
nia nie licząc innych — dwa miljony dolarów. 
| Wiemy wprawdzie, że się porządnie oblowili przy 
likwidacji Century, rozmaici londyńscy i wiedeń- 
scy dyrektorowie i aferzyści, zaangażowano nawet 
| specjalnie dla likwidacji jakiegoś admirała an- 


| gielskiego za drogie pieniądze, którego specjalnem 
| zadaniem miało być „imponować” polskiemu za- 
rządowi lasów państwowych. 

Ale mimo to, jest zapodziane kilka miljonów 
dolarów bez publicznego wytlumaczenia, rzeczą 
nadzwyczajną nawet w skorumpowanym świecie 


dziła szkodę naszemu państwu, ale też mniej 
zostali obrabowani oslalni właściciele Spółki. Kto 
| sie wzbogacił na tych rabunkach — tego nie wy- 

kazuja. Jesi lo jednak duża panama — z tą róż- 
nicą, że hisłoryczna afera Panamy zoslala osta- 
tecznie publicznie wyświetlany — natomiast skan- 
dal Cenlury kryje się nadal w mrocznych cie- 
niach. 

Koncern Anglo-European nie ogłosił niewypła- 
calności, walne zgromadzenie akcjonarjuszy za- 
latwilo awe w inny sposób: Odpisano z war- 
tości akcyj o nominalnej wysokości jednego miljo 
na funtów szterlingów okrągło 800.000 funtów szt. 
i na nowo je ostemplowano na warłość 

funtów szlerlingów. Ponadlo zrezygnowala grupa 
| angielska wogóle ze swoich akeyj wartości 200.000 
funtów szterlingów — wycofując się w len spo- 
j sób wogóle z calego interesu. Pojedyńcze przed- 

siebiorsiwa koncernu znajdujące się w Polsce zo- 
¿ slaly odstapione Spółce akcyjnej „Conlinentale“ 
Forslindusirie w Schafhuzie, za którą sloi wie- 
deński beron Gutmaun. Trust nominalnie dalej 
istnieje, ale ma w swojem posiadaniu tylko pa- 
kiet akcyj „Süddeutsche Holzinduslrie”, z pol- 
| skiem przcdsiebiorstwem nie ma nic wspólnego, | 
| angielski kapitat wycofał sie w zupełności. Pol- | 
| skie przedsiębiorstwa konceruu można uważać ja- 
ko znajdujące się w slanie likwidacji. 
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w ogromnym wyborze 


TURKEL 


Kraków, Florjańska 22. 
UWAGI 


Ambaras z pp. Czumami 


Pułkownikowska „Gazeta Polska” oświadcza, 


że kandydujący w okręgu nowosądeckim Czuma 
nie jest identyczny z Czumą, którym się zasilili 
bebesowcy, lecz że chodzi tu o inną osobę tegoż 
nazwiska, klóra jesl profesorem kalolickiego uni- 
wersytelu w Lublinie. Przy tej okazji jednak obu- 
rza się na zaszłe „qui pro quo". Czyżby BB tak 
shardziało, że uważa, iż głośny Czuma jest w sam 
raz dla BBS, ale w „lepszem* towarzysiwie, w 
BB, zasiadaćby jeszcze nie mógł? 


DAD E O OOO AAA AAAA 
PRACOWNIA FUTER 


WŁADYSŁAWA 


MIODOŃSKIEGO 


Kraków, Rynek Gł. L. A-B 46. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres kaśnierstwa wchodzące 
ie 


sol 1 tanio. 
we 


Aresztowania 


ZNOW ARESZTOWANY KANDYDAT 
CENTROLEWU 


Dnia 29 października został aresztowany w Zy- 
godowicach (pow. wadowicki) ob. Franciszek 
Świadek, kandydm Cenlrolewu z ramienia Wy- 
zwolenia. Przyczyną tego areszlowania ma być po- 
dobra wiec Centrolewu w Sulkowicach, odbyty 
w niedzielę 26 października. Ob. Świadek zoslal 
przewieziony aulem do Wadowie i osadzony w 
tamecznem więzieniu. Bebechy odgrażają się, że 
lak samo będzie ze wszystkimi „niewygodnymi”. 
Zapominają tylko, że zamało by było kryminałów 
w Polsce do tego. 


PIERWSZORZEDNY ZAKŁAD POBRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 


Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


urzadas pogrzeby od najakromniejazych do najwepa- 
nialszych, p:zeprowadza ekshumacja | przewozy zwłok 


do wszystkich krajów 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 207 


i Związku Obrony Prawa í Wolności Ludu spot 
kala się z uznaniem i zrozumieniem u ogólu klasy 
robotniczej, nietylko u Polaków. 

Ale na Śląsku Górnym. gdzie walka klasowa 
jest znacznie ostrzejsza, gdzte rozbicie w organi- 
zacjach jest chroniczną chorobą, gdzie wciąż trwa- 


4 „N APR ZO D* — Nr. 254 Sobota I listopada 1930 
NAJPIĘKNIEJSZE PŁASZCZE 
NAJTANSZE KOSTIUMY 
NAJNOWSZE SUKNIE 
1EDTSIE 


W MAGAZYNIE KONFEKCJI DAMSKIEJ 
W. VOGLER, Kraków, ulica Floriańska L. 15 


Ceny uwidoczniona na wystawach. 


TADEUSZ REGER 


" 


Blok socjalistów na Śląsku 


Polska Partia Socjalistyczna (PPS) i Niemiecka | 
Socjalistyczna Partla Pracy w Polsce (DSAP) idą | 
na Śląsku do wyborów do Sejmu Rzeczypospoll- | 
tej w osobnym „Bloku Socjalistów", którego listy | 
okręgowe nie będą przylączone do listy pañstwo- | 
wej Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu. 

W dniu, w którym telegraf ¡ radio rozniosly po 
Świecie tak nleprawdopodobna, a jodnak tak bar- 
dzo prawdziwą wiadomość o aresztowaniu po- 
słów i przywódców opozycji w Polsce, obrado- 
wała w lokalu kiubu sociaHstycznego w Seimie 
śląskrm w Katowicach wstępna konferencja oby- 
uwi okręgowych komitetów PPS: katowickiego 
1 cleszybskiego. wąpólnia z reprezentantami towa- 
rzyszów niemieckich, na której zapadła jasne i 
wyraźna uchwała, że PPS i DSAP na Śląsku — 
przy nadchodzacyeh wyborach do Sejmu Rzeczy- 
pospolitej pójdą razem sońdarnie w samodzielnym 
bloku socjalistycznym. 

W długiej, bardzo szczególowej, analitycznej 
dyskusji, rozwazono spokojnie, droblazgowo ¡ nad 
zwyczaj gruntownie wszystkie . i „przeciw”. 
Wymkiem tych rozważań byłą wymieniona na 
wstep:e uchwala, a dalszym jej owocem uchwały 
naszych konłerencyj przedwyborczych w Kato- 
wicach dnla 28 wrzęśnia i w Skoczowie dnia 5-g0 
października 1930 reku. Kilkakrotne narady Ko- 
mitelów Wykonawczych obydwöch OKR'ów z to- 
warzyszanii niemieckim przyczyniły się da zgod- 
lego ustalenia listy kandydatów, kolejności kan- 
dydatów, i związanych z wyborami zagadnień a- 
gitacyjnych i organizacyjnych. Ponieważ CKW | 
PPS i Rada Naczelna PPS wszystkie powyższe 
uchwały zatwierdzijy, więc możemy przełożyć 
ogółowi wyborców na Śląsku listy kandydatów, 
na których widnieją w bratniej zgodzie ıszerego- 
wani w kolejności, będącej naluralnym wyrazeni 
sił i stosunków, panujących w naszych ukręgach. 
nazwiska znanych i zasłużanych dzialaczöw pa 
litycznych i zawodowych, zarówno polskich jak 
i niemieckich. 

W okręgu wyborczym Nr. 40, obejmującym po- | 
wiaty: Cleszyn-Bielsko-Rybnik | Pszczyna, oraz 
miasto Bielsko. cala lista kandydatów brzmi: 1) 
Tadeusz Reger, redaktor w Cieszynie, były po- | 
sel; 2) Jan Lukas, naczelnik gminy w Starem Biei- 
sku; 3) Roman Motyka, były hutnik w Leszczy- 
nach; 4) Franciszek Złeleźnik, naczelnik gminy w 
Czechowicach; 5) Dr. Zygmuni Głiicksmann, ad- 
wokal w Bielsku; 6) Józef Machel, byty poseł na 
Sejm śląski, w Cieszynie; 7) Frauciszęk Banek, 
inwalida wojenny w Jaroszowicach. 

Lista ta otrzymała Nr. 22. 

DLACZEGO POLSCY SOCJALIŚCI NA ŚLĄSKU | 
WSPÓŁDZIAŁAJĄ Z SOCJALISTAMI 
NIEMIECKIMI”? 

Ogól polski słusznie domaga się wyjaśnienia | 
odpowiedzi na dwa pytania: 1] Dlaczego polscy 
socjaliści na Śłąsku łączą się z Niemcami? 2) Dla- 
czego nie idziemy razem ze Związkiem Obrony 

Prawa i Wolności Ludu? 

Postaramy się, wedle możności. w krótkich. ia- 
pidarnych (jak z kamienia wykutych) zdaniach 
rzecz wyjaśnić, 

Oto przedewszystkiem walka na 
prowadzona od niedawna w obozie sucjalistycz- 
nych na Śląsku Górnym, nie miała į nie ma nie 
wspólnego, am ze socjalizmem, ani z uczciwą i ro- 
zimną obrona slisznych praw narodawych, czy 
© Poisto, cap Mumia. | om piran 


MODA MESKA 


Kraków, ulica Szewska L. 9, 


poleca na obecny sezon w wielkim wyborze plaszere je- | 
śleune, nbrania marynsrkowa i sportowa. 


nalistygzna, 


Mondurki ME Płagzczyki 

1 płąszcze w wielkim wyborze luhranka | 

studenckie er = chłopięce 
WU Ceny nader przystępne. "gpg 


i podtrzyms wana w interesie klas posiadających. 
a na szkodę proletariusz6w przez zdrajców, lub 
półgłówków. Gdy jednak ludzie tacy, jak: Binisz- 
kiewicz, Rummfeld. Danel, Czuma ; im podobni zni- 
kneli z widowni życia robotniczego, gdy nastąpiło 
czystsze powictrzc. natychmiast zniknęły zacle- 
trzewienie I nienawiść, a duch zgody zawita! sta- 
pntowa w pawastione dotąd bratnie szeregi robo- 
ciarskic. Robotnicy żywiołowo domagają sic wspó! 
nej, solidarnej walki, jak wspólną jest ich pańsz” 
czyzna w jarzniie beznarodowego i bezwyznanlo- 
wego kapitału. A kiedyż t lidarność ma się le- 
piej przejawić, jak nie w czasie strajku i podczas 
wyborów? 

Bylo to tem konieczniejsze i stało się tem la- 
twiej, że na Śląsku Cieszyńskim wśród klasy ro 
botniczej nigdy takich jaskrawych przeciwieństw 
i sporów naroduwościowych nie było; tu od 40 
i więcej lat istniały zawsze i istnieją do dziś dnia 
wspólne organizacje zawodowe i gospodarcze. 
lak domy rokoinicze. spółki spożywcze, są nawet 
wspólne urządzenia kulturalne, lub polityczne, jak 
np.: kluby radców mieiskicli w Cieszynie i w Biel- 
sku itp. 

Socialisci niemieccy w Bielsku dali dobry przy- 
kład: już w roku 1922, gdy warelialstwo Blnisz- 
kiewicza nie Copuscilo do miworzen.a wspólnych 
list na całym Śląsku. towarzysze niemieccy w 
Bielsku. nawet bez żadnych zabiegów ze strony 
Polaków, oddali zwoje głosy na listę kandydatów 
PPS 


Sojnsz wyborczy, zawarty tniędzy polskimi i 
niemieckimi socialisiamf w raku 1928, by! doi- 
rzalym owacem posianowień calej pariji. Czyż 
mieliśmy teraz w ogniu najstraszniejszej walki, 
gdy prześladowania wszelkiego rodzaju dziesiąt- 
kują Szeregi naszycji najciiarniejszych bojownl- 
ków. wszczynać na nowa wojnę narodowoScio” 
wą w fonie tak srodze uciónionej klasy robotmi- 


czej? W jakim eclu, dia kogo mielibyśmy opusz- | 


czać doświadczenych i wiernych towarzyszów? 


Czyż nie widzimy co dzień, jaką pożałowania go- | 


dua. pogardliwą 1 pogurdzaną przez swoich chle- 
bodawców rolę grać muszą różne BBS-y i wszy- 
scy odszczepieńcy wielklego międzynarodowego 
ruchu robotniczego? 

W roku 1928, mimo wspólnoty z towarzyszami 


niemieckimi. uzyskaliśmy na całym Śląsku tylko | 


jeden mandat w akręgu Cieszyn—Bielsko—Ryb- 
nilo—Pszezyna. Ale właśnie w tym okręgu własne 
klasy PPS wysiarczyły wówczas do zdobycia 
tega jedynego mandatu na Śląsku. Glosy rowarzy- 
szów niemieckich przyczyniły się tylko do uświe- 
tnienia zwycięstwa PPS, nie wystarczyły one jc- 
duak niestety do zdobycia mandatu także dla nic- 
miecktego socjalisty. Jeżeli iyan razem będzie wy- 
nik lepszy, fo tylko niepoprawny faryzeusz i osz- 
czerca będzie mial czoło twierdzić, że lo polskie- 
nu glosami zdobyło mandat dla Niemca. 

Natomiast, jzel: na Górnym Śląsku zwycięstwo 
uwieńczy nasz wspólny wysiłek, to tan mandat 
polskiego socwlisty będziemy mieli do zawdzie- 
czenia niewatpliwie glusom nicmieckich robotni- 
ków. Wszak wszędzie ha pierwszeni miejscy jest 
kandydat polski. 

Wywracaniem kota do góry uogami są brednie 
prasy naciomalistycznes, Ze glasaini polskich ro- 
botutk6w clicemy przysporzyć mandaty Niem- 
com, Races ma się wręcz przeciwnie: przez sku- 
pienie głosów niemieckich robotników na listy 
„Błoka socjalistów" odbieramy głosy niemieckim 


listom byrżuazyinym i nacjonalistycznym. Poiscy 
maicjonalisci chcieliby, abyśmy temi głosami ich 
poparli, a snbie nóż do gardla przylożyłi, Widać. 


| krecka w głowie. lmsczej trudna to nazwać, 
DLACZEGO NIE CENTROLEW? 

Nie ulęga wątpliwości, że na Śląsku Cieszyfi- 
Skim, gdzie jest siara kultura polityczna. gdzie or- 
ganizacie socjalistyczne są silne į ruch robotniczy 
jednolity, gdzie niema dolad żadnych BBS-6w, 


ani NPR-ów. ALE WŁAŚNIE DLATEGO NIEMA i 


TEŻ ŻADNYCH KOMUNISTÓW, idea Centrolewn 


la niesnaski i współzawodnictwo z żólteni związ- 
kami federantów, chadeków i enpcerów, gdzie — 
dzięki temu — co chwila wybuchają dzikie strajki, 
przegrywaue skutkiem zdrady i niedołęstwa — w 
wyniku tego wszystkiego — znaczne są wplywy 
komunistów. 

weale an] „Wyzwolenia“ ani 
„Stronnictwa Chłopskiego”, ani też odłamu NPR, 
który należy do Związku Obrony Prawa į WOjno- 
ści Ludu. „Plast" zaś istnieja tylko w osobach kilku 
pnzywódców na Śląsku Cieszyńskim. 

To wszystko rozważywszy, przedłożyliśmy na- 
sze położenie OKW 1 Radzie Naczelnej į znaleźlis- 
my zrozumienie i uznanie. 

W zgodzie tedy z interesami partii, za jej wy- 
raźnem zezwoleniem i zatwierdzeniem utworzyliś- 
my „BLOK SOCJALISTÖW“, którego ideową de- 
Kłarację tak, jak ona została ogłoszoną przez na- 
czelne władze partii, umieściliśmy iuż osobno w 
prasie partyjnej. 

Nie potrzebujemy dodawać, że posłowie i sena- 
torzy, wybrani z list tego „BLOKU SOCJALI- 
STOW" pójdą w Selmie solidarnie ze Związkiem 
parlamentarnym polskich socjalistów, a razem z 
nim, z posłami, wybranymi zę Związku Obrony 
Prawa i Wolności Ludu. 


Hocki-klocki 


DOPIERO OD D 
— Dlaczego marszałek Pilsndskl tak znieuawi- 
dził „ABC“, że aż je zniszczył? 
— Bo jego alfabet zaczyna się ad D. 
= 


GRAMOFONY 


walizkowe, azafkowa etc. tylko oryginalne 
szwajcarakie oraz płyty w wielkim wyborze 
polacają po cenach konkurencyjnych 
KSA LAKSBERGARA SYNOWIE 
p, rudy 7, Tel. 104-04 


Dogodna warunki zpłaty. 


Z dnia 


CYNIZM GŁÓWNEGO ORGANU SANACJI 


| «Gazeta Polska” w nrze 300 z 31 października 
drukuje arrykul wstępny p. t. „O czystaść wybo- 
rów”, który cymzmem swym przefciga wszystko, 
co lego rodzaju prasa dotąd pisać się osmielala. 
O ca w tym artykule chodzi? Nie mniej nie wię- 
cej jak o to, że opozycia (centrolew) fałszuje wy- 
bory | że władze administracyjne muszą przeciw 
niej wystąpić w obronie czystości wyborów? 
Śmiać się czy kląć? Jako przykład „Q. P.“ podaje 
m. i. wiewazniong listę centralewu w okręgu 42 
Kraków-powiat, którą bez apelacji uznaje za sfal- 
szowaną i to na podstawie opinji „gralologa", mi- 
| ma że musiała juź czytać, że ów grafolog fatalnie 
się pomyli, gdyż rzekomo sfałszowane podpisy 
zostaly przez tychsamycii ludzi i to wobec nota- 
| rlusza powtórzone. Dla redaktorów „G. P.“ to nic 
istmeje, oni widzą, bo chcą widzieć, tylko to, ca 
do ich kramu pasuje. 

A teraz z tego artykułu oof do rozweselenia W 
tych smutnych czasach, Czytamy tam: 

„Doszło da tego, że wybiini przedstawiciele 
rządu, oskarżonego o skłonność do rumuń- 
skich metod, zmuszeni byli w dniach astatnieli. 
w całym szeregu wypadków, zwracać sig do 
prezesów okręgowych komlsyj wyborczych 2 
perswuziami, uaklaniajac ich od jaknajdale! 
idącego „liberalizmu". Spotykali się jednak z 
odnawiedzią: non possumus. Nie możemy wo- 
hec jawnych, cynicznych fałszerstw." 


A więc administracja ti. rząd chciał naklonió sę- 
dziów — przewodniczących do iuszowania fal- 
szerstw — centrolew u, tensami rząd, który dla BB 
chee zagarnąć muedaty w okregach dla centrole- 
wn pewnych! „Gazeta Polska” musi mieć, pu- 
wiedzy, hardzo tiaiwnych czytelników, jeżeli o- 
śmicła sie prawié im takie bujdy. 


FORTEPIANY, PIANINA 


KRAJOWE — ZAQRANKZAE 


Wł. Boloński, Kraków, Rynek Gł. 34 


Wielki wybór. Cegy nuair. Dogodna splaty. 


»NAPRZOD"—Nr 254 Sobota | listopada 1930 


Ruch wyborczy 


=b-- 
KONFERENCJA PPS W TRZEBINI 

W niedziele 26 paZdziernika odbyla sig w Trze- 
bini pod przewodnictwem tow. Adamczyka kon- 
ierencja PPS przy udziale 86 delegalów. O obec- 
nej sytuacji gospodarczej teierowal tow. Polo- 
czek, o sprawach wyborczych tow. Adamczyk i 
Dudziak. Jednogtośnie uchwalono rezolucję, stwier 
dzającą konieczność glosowania na listę Nr, 7, pel- 
ne zaufanie dla PPS, oraz żądającą uwolnienia 
uwięzionych bylych posłów. 

ZGROMADZENIE W LGOCIE 

W niedzielę 26 października odbyło się w zmi- 
nie Lgota w powiecie chrzanowskim liczne zero- 
madzenie pod przewodnictwem tow. Hechelskie- 
go. O obecnej sytuacji w kraju relerował tow. Po” 
loczek z Trzebini, o sprawach wyborczych tow. 
Adamczyk z Trzebini. Jednogtosnie została uchwa 
łona następująca rezolucja: 1) zgromadzeni uchwa- 
laja głosować jak jeden mąż na listę NR, 7; — 2) 
zgromadzeni uchwalają pełne wotum zaufama dia 
PPS; 3) zgromadzeni żądają uwolnienia uwięzio- 
nych byłych posłów. Odśpiewanie „Czerwonego 
Sztandaru" zakończylo zgromadzenie. 
ROBOTNICY ROLNI I CHŁOPI MAŁOROLNI 

ZA LISTA NR. 7 

W dom 26 października w Przeciszowie | 30 paź- 
dziernika w Palesowicach (powiat oświęcimski) 
odbyły się zgromadzenia robotmków rolnych i ma- 
lorolnych chłopów. na klórych referowat tow. U- 
latowski z Krakowa, nastrój na wsi przedwybor- 
czy jest wspanialy na Nr. 7. Wszędzie robotnicy 
rolni i małorolni chłopi przyjęli z wielkim entuzja- 
zmem utworzenie w obecnej chwiłi błoku Centro- 
lewa i ośwadczają zdecydowanie. że w dniu 16 
i 23 listopada br. oddadzą głos aa listę Nr. 7. 


ZA OKRZYK „NIECH ŻYJE PRAWO!" 
SPISUJE SIĘ PROTOKÓŁ 

Z Jasła piszą nam: Na niedzielę 26 października 
powislowy komitet Centrolewu w Jaśle zorgani” 
zowal w powiecie cały szereg wieców przedwy- 
horczych, a między innemi w Siawecinie i Trzel- 
nicy. na które wydelegowano jako referentów 
tow.: Pilcha i Kreizę. Do Stawęcina sanacja wy- 

a słała bojówke pod kierownictwem emerytowa- 

" nego kapitana p. Burdy z Lisowa, oraz p. Czysz” 
ezana, obszarnika ze Skalyszyna. Bojówka ta w 
ilości kilku ludzi podczas wyboru prezydjum wy- 
la do tego stopnia, że nie można bylo wybrać pre- 
zydjum, z czego skorzystał obecny na zgromadze- 
mu komendant policji i zgromadzenie rozwiązał. 
Popoludniu o godzinie 3 zebrały się masy nietyl- 
ko z Trzcinicy, lecz również i ze Sławęcina (nie 
mając możności wysluchać referatu we swojej 
Eminie) do sali Kółka rolniczego w Trzcinicy. — 
Zgromadzenie zagaił imieniem Centrolewu tow. 
Kreiza, poczem zostali wybrani do prezydjum: ob 
Jarecki Tomasz i Fuk SManislaw. Referaty o sy” 
macji politycznej i gospodarczej wygłosili tow.: 
Pilch i Kreiza. oraz ob. Pniak (Piast). Podczas 
referatu tow. Pilcha ziechał w asyście komisarza 
tutejszego starostwa p. Dr. Rumińskiego, tensam 
kap. Burda z p. Czyszczanem, jednakowoż Samo 
pojawienie się ich na sali wywołało burzę prote- 
stów. Wkańcu prosił p. Burda o głos w sprawie 
„wyjaśnienia”, lecz zgromadzeni oburzeni postęp- 
kiem w Slawecinie, wyśmiali tego pana niemilo- 
Siernie tak, że wyszedł jak zmyty. Po zgroma- 
dzeniu polecił komisarz spisać protokół z tow. 
Kreiza za okrzyk „Precz z dyktaturą" i „Niech ży- 
Je Prawo!“, 

AKCJA PRZEDWYBORCZA W OKRĘGU 
STANISŁA WOWSKIM 

Bitków. W niedzielę 26 października odbyło się 
w Bitkowie zgromadzenie przedwyborcze, na któ- 
rem przewodniczył tow. Sagala, a referowal tow. 
dr. Dręgiewicz ze Lwowa, kandydat z listy Nr. 7. 
Reierent cytując własne słowa p. Piłsudskiego z 
czasów, gdy byl redaktorem tajnego „Rabotni- 
ka", udowodnił, że klasa Tohotnicza, która obda- 
rzyla p. Piłsudskiego sławą, bulawa i fortuna, ni- 
czego więcej nie żąda, niż żądał p. Piłsudski przed 
trzydziestu laly. Ne ona się zmieniła, Następnie 
odmalowal referent niedolę Narodu w chwili obe- 
onei. straszliwe skutki niehamowanego kryzysu 
gospodarczego i stwierdził, że PPS nie zmora 
żadne prześladowania, jak nie zmogly chrześci- 
jafistwa. O losach naszych zadecydować musimy 
kartą wyborczą w dniu 16 i 23 listopada. Odśpie- 
waniem „Czerwonego Sztandaru“ zakończono 
zeranadzenic, 

Nadwórma. W niedzielę 26 października odbyło 
się w Nadwórnej liczne zgromadzenie przedwy- 
horcze, na którem przewodniczył tow. Mieczy- 
sław Bobrowski, a przemawiał tow. Stefan Uch- 
man. Znajdnjaca się na sali garstka bebesiaköw, 


podniosła w czasie przemówienia hałas, z czego. 
korzystając przedstawiciel wladzy, rozwiązał zgro 
madzenie. 

Stanisławów. W niedzielę 26 października popo- 
łudniu odbyło się w Stanisławowie zgromadzenie 
przedwyborcze kobiet, — na którem przemawiali 
tow.: dr. Dregiewicz i Borzecka. 

KOLEJARZE STANISŁAWOWSCY STOJĄ 

TWARDO 

W dniu 27 października odbyła się w Sianista- 
wowie konferencia przedstawicieli zarządu okre- 
zowego ZZK, zarządów kół i wszysikich sekcyj 
fachowych ZZK okręgu stanisławowskiego, która 
uchwaliła jednogłośnie 3 rezolucje, z których 
pierwsza zawiera uchwałę glosowania bezwzzlęd- 
nie na listę Nr. 7, nawet gdyby została uniewa- 
¿niona, druga wyraża całkowite zaufanie władzom 
ZZK i potępia akcję rozbijacką prowadzoną przez 
warchołów za zdradzieckie srebrniki, trzecia pro- 
testuje przeciw przeniesieniu prezesa okręgu tow. 
Jana Szalaśnego i zasyła mu słowa pozdrowienia. 
BEBESOWSKA AGITACJA W WARSZTATACH 

KOLEJOWYCH PODCZAS PRACY 

Wielkie oburzenie wywołuje w Stanisławowie 
wśród kolejarzy tolerancja z jaką wladze traktują 
bezczelnie bezceremonjalne metody agitacjł bebe- 
sowskiej. Przed kilku dniami niejacy Matusik, Di- 
deńko i Mańdziej urządzili sobie w warsztatach 
kolejowych podczas pracy zbiegowisko agitacy|- 
ne, na którem rozdawali deklaracje zgłaszające 


| wystapienie z ZZK i wstapienie do bebesowego 


związku. Zwracamy ią droga uwagę kompetent- 
nym władzem kolen państwowych, by zechciały 
położyć koniec tym potwornym stosunkom i po- 
uczyć tych panów. że podczas pracy agitować 
nie wolno, a tych panów ostrzegamy, by zaniechali 
nikczemnej roboty, bo ta może się na nich sromot- 
nie zemścić. 


KALOSZE 


dla zdrowia 


OBECNIE 


niezbędne 
Damskie .. zł. 9— 
Męskie ... zł. 107° 


Do nabycia we Hijach 


Del Ha 


LISTY 2 KRAJU 


Jasło, 29 października. 
KOMISARSKA „DZIAŁALNOŚĆ“ 
Oslatnio donosilismy o rozwiązaniu Powiat. Ka- 
sy chorych w Jaśle i zamianowaniu komisarzem 
p. Makowieckiego, który jest równocześnie komi- 
sarzem Powiat. Kasy Chorych w Krośnie. Dziś 
chcę przedstawić jego pracę w obydwóch kasach. 
Po rozwiązaniu zarządu w Krośnie i po objęciu 
komisarki przez p. Makowieckiego ienże w celu 


| rozpoczęcia ,sanowania" Kasy uznał za slosowne 


przedewszystkiem zakupić limuzynę płacąc skro- 


| mnie ciepłą rączką 17 brzęczących tysiączków. — 


| 


Następnie przyjął sobie osobisią sekrełarkę. oraz 
sprowadził słynnego bojówkarza BBS Zolnierkie- 
wicza z Drohobycza, by zlamać upór urzędników 
i założyć bodaj jaczejkę bebesowską w Kasie. 
Jak gospodarka wogóle wygląda świadczy faki, 
ze za Zarządu wynosił procen! koszlów admini- 
stracyjnych zaledwie 9, obecnie dochodzi do 13%! 
Pan komisarz jest również znawcą polilyki! Do 
przeniesionych da Krosna z jasielskiej Kasy urzę- 
dników Pilcha i Kreizy posyła swojego pupilka 
bebesowca Wojtowicza (klóry przez caly dzień nie 
nie robi — dosłownie — i niewiadomo za co po- 
biera 350 zł. miesięcznie), by jako niesfornych o- 
gladzil, a nasiępnie pozwolił sobie przesłuchać o- 
sobiście low. Kreize, wypominajac inu. że ma do- 
chodzenie w prokuratorji o znieważenie Piłsud- 


s 


skiego i zapewniając, że mu go żał, ale, ale... i nie 
dopowiedzial. Pozalem radby zasięgnąć infurma- 
cyj o działalności low. Kreizy w Związku Robein. 
Roln, — lecz Kwapiński jest w ulu, Tego juz była 
zadużo low. Kreizie i oświadczył, że tow. Kwa- 
piński był 11 lal w katordze za Polskę wyszedł 
i dziś mimo uwięzienia wyjdzie, a wlenezas bia- 
da sanacjil Powiedziawszy lo low. Kreiza nie cze- 
kając dalszych bredni wyszedł, W len sposób wy- 
gląda gospodarka w że zamiasi piłnować 
gospodarki Kasy — robi się w Kasie, politykę, co 
za Zarządów miejsca nie miało. Argus. 


gay marszałka 
| Piłsudskiego przeczytaj, 
„a będziesz głosował przy 
wyborach na listę Nr. 


HUMOR i SATYRA 


ko 
(Z „Żóliej Muchy") 


KU PRZESTRODZE SANATORÓW KUPLETY 
BEBESIACKIE 


Czieroletnie ,Be-Be* 

Wciąż o tem marzyła, 

By pod jej rządami 

Dobrze w Polsce bylo. 
Opornych piąstkaini 
Wciąż po złowie biło, 
I choć było złupie, 
Cztery lata żyło. 

Nadchodzą wybory, 

„Be-be“ żyje strachem, 

Że się nie ostanie 

Pod rządowym dachem, 
Argument pięściowy 
Jednak nie popłaca, 
Bo kij ma dwa końce, 
Czasem się odwraca. 

Kto mieczem wojuje, 

Ten od miecza ginie, 

To, już sprawdził każdy 

W polskiej tej krainie... 
W tych słowach na końcu 
Są moje przestrogi: — 
„Be-be", zmykaj prędko, 
Pałam przy tem nogi. 


Agenor. 
PIEŚN DZIADOWSKA 


Posluchajta ludkowie, 

Co wam dziadek dziś powie: — 

O tej Kasie, co je Chora, 

Choć leczona przez Prystora, 

Nie chce jucha azdrowieć! 
Pełno je tam Bebesów, 

1 Kumisorskich asów, 
Co Kasę wciąż sanowali, 
Pepeesów wylewali, 
Żeby lepiej im było, 

Zmieniały się figury, 

A ostały Bebsdury, 

No i jeich deficyty, 

Granda, kanty i kredyty 

Na prewetny jenteres! 
Kumisorzom je klawa, 
Urzednikom to samo, 
Flotę biorą, malo tobla, 

A nas zato macno skrobia, 
Żeby Kasę zasilić. 

Chorujący narzeka, 

Na likarstwa wciąż czeka, 

A dostaje aspirynę, 

Terpentyne, wazeline, 

Bo oszczędność taka jest. 
Puñdziesz prosié porady, 
Nie dasz czieku se rady, 
Wygniota fest i zmagluja, 
Bo w ogonku oczekuja 
Te frajery, co chcom żyć! 

Wreszcie ujrzysz doktora, 

Jemu pokaz ozora, 

Czasem w ślepia takoż spojrzy, 

A choróbska ci nie dojrzy, — 

Lewatywę zapisze 
Trza już skończyć taki Spas 
I wreszcie zrozumieć raz, 
Że nie nos dla tabakiery, 
I nie Kasa. do cholery, 
Dla nierobów z Bebe jest. 


PREMJERA NAJPOTEZNIEJSZA REWJA SWIATA 


P 
i W KINOTEATRZE DZWIĘKOWYM WANDA" 


Najwspanialszy tilm dźwiękowy doby obecnej!! 


[KRÓL JAZZU 


| Początek seansów o 6, 7, 9 10, w sobałę i w niedzielę o 3. — Przedsprz. w kasach kina codziennie od 11-1 przedp. 


Spisy wyborców 
bedą ponownie wyłożone 


OD 4 DO 9 LISTOPADA 
| czy nasiąpio wpisanie względnie wykreślenie w 


Zwraca się uwagę wyborców da Sejmu i Sena- 
tu, którzy reklamowali swe prawo wyborcze, że 
stosownie do art. 43 ordynacji wyborczej ostate- 
cznie przez okręgową komisję ustalone i zatwier- 
dzone listy wyborcze będą wyłożone w czasie od 
4 do 9 listopada włącznie do przeglądu w lokalach | 
obwodowych komisy) wyborczych. do których | 
wniesiono reklamacje. Listy będą wyłożone od 
godz. 12—2 i od 4 do A wieczór. 

Wszyscy, którzy wnieśli reklamacje, mają obo- 
wiązek przeglądania list, celem przekonania sic, 


FUTRA 


Kraków, Floriańska 36 


Czescy metalowcy 


| żadnych poprawek poza dozwołonemi wyrokami 


WYTWORNE 4% 


paisna PO POWROCIE Z ZAGRANICY 


JÓZEF EISEN 


Olśniewający kalejdoskop piękna barw i pomysłów. 
fantastyczna ekwilibrysiyka melody] i bajecznych 
elektów. Upajnjąca aymfonja współczesnego rytmu. 
W gl rolach genjalny twórca jazzu PAWEŁ WHITEMAN, 
w otoczeniu swej 60-oschowe] fenomenalne) orkiv- 
stry, Jahn Ba! Janette Loy, Kathryn Crawiord, Alen 
Tryon oraz plejada gwiazd rewjowych 1 filmowych. 
Film wykonany całkowicie w naturalnych kolarzch. 


myśl ich reklamacy|. 
Zwraca się uwagę, że w wyłożonych od 4 do 
9 listopada listach nie wolno hedzie czynić już 


Sądu Najwyższego. Nowe reklamacje | wpisy nie 
będą przyjmowane. 

WYBORCY, PRZEGLADAJCIE LISTY, ABY 
UCHRONIĆ SIĘ PRZED UTRATA PRAWA WY- 
BORCZEGO! 


Telefon 126-65. | 


do tow. Stańczyka 


z życzeniem zwycięstwa w walce wyborczej 


Wczoraj tow. Stańczyk otrzymał depeszę ad 
czeskich robotników zakładów Skody w Pilznie, 
której treść niżej podajemy. 

Drogi Towarzyszu! Z zainteresowaniem Sledzi- 
my bohaterski bój, jaki wraz z całą klasą rabotni- 
czą Pdlski prowadzisz, o wolność i socjalizm. 
Wspominamy w tej chwill wspölne nasze boje w 
czasie wojny Światowej przeciw tyranii kapitali- 
stów i austriackiej monarchii. Jesteśmy Ci zawsze 
wdzięczni za Twoją wśród nas pracę i wspólne 
walki, które przyniosły nam i naszemn narodowi 
wolność, 16 tysięcy robotników zakładów Skody, 
członków Związku metałowców, dawnych Twa 
iowarzyszów i da dziś serdecznych przyja 


öl, 


mestowv M. PLESZOWSHI 


MEBLE. BROKATY. FIRANKI. DYWANY. KOŁDRY. TAPCZANY. 


Priesiad społeczny | 


SKOŃCZYĆ Z ZAROBKOWEMI BIURAMI 
POŚREDNICTWA PRACY DLA SŁUŻBY 
DOMOWEJ! 

Czytelnicy „Naprzodu“ pamiętają naszą długo- 
trwałą kampanię przeciwko systemowi poSredmic- 
twa pracy dla służby domowej w Krakowie, wy- 
rażającemu się w t. zw. ,targawicy na dziewczę- 
ta“ na A Kleparskim. Po usilnych naszy: 
staraniach „targowica” została ostatecznie usunię- 
ta. Starostwo grodzkie nie zezwala już na groma- 
dzenie się służby poszukującej pracy na rynku 
Kleparskim ca piérwszego i piginastego każdego 

miesiąca. Ale to nie jest wszystko, 

Jak nas informują, bowiem ze Związku służby 
domowej władze nie dopilnowaly, aby zarobkowe 


Wytwórnia Futer 


poleca Fulra damskle | męskie po cenach przystępnych. 
Dla P. T. urzędników państwowych dogodne warunki, 


S. BUCHBINDER, ul. Kraków, Florjanska L. 7, 


poleciło nam przeslaé Ci w ich i mężów zaufania 
imieniu jako swojemu byłemu w tak ciężkich cza- 
sach przywódcy najserdeczniejsze pozdrowienie, 
a polskiej klasie robotniczej za Twojem pośrednic- 
iwem wyrazy głębokiej sympatji w walce, jaką 
w tej chwili prowadzi, Wierzymy, że prawo i 
sprawiedliwość wkońcu zwyciężą. Wierzymy ra- 
zem z Tobą z taką wiarą. jakiej nas kiedyś uczy- 
leś, że | u Was prawa i sprawiedliwość zwyciężą 
i wzejdzie Wam slońce swobody. 


Związek Metałowców 


w Czechostowackie] Republice 
Sekretarjat w Pilinie- 


KRAKOW 
MAŁY RYNEK L. 2 
Telefon Nr. 141-38. 


Udegudalonta 
przy kaprie. 


biura pośrednictwą pracy zlikwidowały ostatecz- 
nie (w myśl ustawy!) dzia! pośrednictwa slużby 
domowej, Skutek jest taki, że służące usunięte z 
Kleparza wpadają w ręce rozmaitych „paniuś”, 
irudniących się zarobkowem pośrednictwem pra- 
cy i stają się z ich strony niejednokrotnie przed- 
miotem wyzysku, 

Apelujemy na tei drodze do kompetentnych 
władz, by doplinowaly wykonania ustawy i by 
bezwarunkowa nie dozwolily na trudnienie się po- 
Srednictwem pracy dla służby domowej, osobom 
irudniącym się zarobkowo pośrednictwem pracy. 
Dział ten winien być przekazany wyłącznie pań- 
siwowemu urzędowi pośrednictwa pracy, oraz 
społecznym biurom pośrednictwa. 


OSTRZEŻENIE 
Zostali wykluczeni z PPS przez komitet miej- 
scowy w Qliniku Marjampolskim: Wróżka Józef, 
Tokarski Władysław i Witka Roman za dziatal- 
ność sprzeczną z przepisami statutu partji. 
Przestrzega się wszystkich Towarzyszów przed 
tymi osobnikami. Rada Robotnicza PPS 
w Gilniku Marlampolskim. | 


| skasowania, wychodząc z zał 
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Do dzisiejszego numeru załączamy cala stronie 
cę kartek wyborczych, które oddać należy przy 
glosowaniu za dwa tygodnie. Stronice tę trzeba 
odciąć (nie oderwać), potem poskladać starannie 
i poprzecinaé tak, by siódemka byla na środku 
każdej kartki. Kartki te porozdawać wyborcom ze 
Swej rodziny i z pośród znajomych. aby z temi. 
kartkami poszii głosować. 


jest zaletą 


O 1 


atwarza dobrobyt 1 usuwa trosk! o codzienne potrzeby 


Doskonałą sposobnością GSZEZĘDZANIA jest 
aaopatrymanie sią w ntlyksiy plormess] potreaby u tiray 


Henrvx OSKARBSKI ı sha 


KRAKOW, SZGWSKA L. A Talałon 11 


która posiada na akładzie lowary z yoh tródał | spraa- 
daja fe po canach nadar aitich. 


Codziennie świeżo palona kawa, 


Herve i Hitler 


Jak z lelegramów wiadomo, Guslaw Herve w 


„Vicloire" rozpoczął kampanje za rewizja trakta- 
low. Cheae wysondować opinje publiczną Nie- 
miec, zwrócil sie Herve do Hillera, jak on zapa- 
truje się na te kwestję i — doznał rozczarowania. 
Wódz „narodowych socjalistów” nie myśli zado- 
wolié sie rewizja traktatów, ale żąda zupelnego ich 
nia, ze opierają 
się one na kłamstwie, mianowicie na wylącznej 
winie Niemiec. w wybuchu wojny. Hiller, ca z je- 
go „programu” wiadomo, chce przywrócenia gra- 
ich do stanu z 1914 r., nie wylacza- 
Lolaryngji. Na ię odpowiedź Herve 
melancholijnie pisze, że chodzi mu w jego kam- 
panji lylko o pozyskanie coraz więcej zwolenni- 
ków dla idei pokoju, ale o sojuszu francusko- 
niemieckim nawet nie marzy. Sojusz taki wobec 
nastawienia opinji francuskiej bylby leraz nic- 
możliwy, a wśród byłych kombałantów natrafil- 
by na zdecydowany” opór. 


Powszechnie znany magazyn ubiorów męskich 


„SZYK“ 


Kraków, M:kołajska 12. Tel. 158 87. 


na składzie w wielkim wyborze. 
FUTRA, RAGLANY, PALTA UBRANIA ilp. 
po cenach bardzo niskich. 


Przcsiad $ospodarczy 


Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 


Na wczorajszym targu płacono nast. ceny: mle- 
ka niezbier. 1 litr 36—40 groszy, ser krowi I kg. 
0'89—1 zl maskı zwyczajne I kg. 420—4'50 zl. 
Jaja szt. 2122 gr. Jarzyny: marchew 1 kg, 12—15 
£r., ziemniaki 100 kg. 5'50—6'50 zł., kapusta biała 
kopa 270—350 zl.. selery 1 kg. 35—40 zr. Drób: 
kury szt. 4—7 zl., kaczki szt. 3—6 zi.. gęsi sztuka 


6—12 zł, indyki szi. 10--14 zl. Ryby: karp żywy 
1 kg. 350 zł., szczupak 1 kg. 5—550 zł, 
1 kg. 450—5 zł., 


świnki 
sandacze śnięte 1 kg. 5 zł. 


FUTRA 


Poleca 


Bolesław Wroński: pic sacos: 2. 


Przyjmuję wszełkie przerdbki. 


i 


ostatnie 
nowości 


[75 LE OOO 


Fundusz Wyborczy 


Składamy na lundusz wyborczy zl. 21701 wzy- 


wamy inne pracownie do złożenia podobnych 
kwot. Rabotnicy iirmy Grünberg. 
Organizacja służby domowej 10 zł. 
—000— 


Fundusz a prześladowanych 


S. Finkelstein 5 zł, 


c= 


= 
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u twórca” e. t c. — 2) „Stosunek literatu 


JESIEŃ i ZIMA 1930! 


"FREIWALDA Kraków, Fiorjańska 4 


1. pietro. — Telef. 


Tuż przy bramie Floriańskiej. 


KRONIKA 


Wypuszczenie na wolność 
tow. dra Szumskiego 


Wczoraj na interwencję adw. dra Rosenzweiga 
sad apelacyjny uchylił areszt śladczy na dra Ro- 
mualda Szumskiego, sekretarza Rady wojewódz- 
kiej i kandydata z listy Centrolewu na okręz no- 
wosądecki. Uchylenie aresztu nastąpiło dla braku 
przyczyn ustawowych dla zatrzymania ga w are- 
szew śledczym. Mimo zgloszonego odwołania od 
uchylenia aresztu przez prokuratora sędzia Sled- 
czy Wator wypuścił wczoraj rano dra Szumskie- 
zo na wolna stope. Rozprawa przeciw niemu od- 
będzie się w najbliższym czasie. 

—ogo— 


Ponowna zniżka cen tłuszczów 
i wyrobow masarskich 


Magistrat w porozumieniu z cechem rzeźników 


wieprzowiny. iluszezów i wyrobów masarskich: 
1 kg. polędwicy i kotletów w jatkach bez dokladki 
340 zl., 1 kz. polędwicy i koletów w sklepach ma- 
<uiskich 3'60 zł, kg. szynki surowej bez dokladki 
380 zl, kg. boczku i wieprzowiny 240 zł., kg. slo- 
ny i bilu grubego 3 zl., kg. słoniny i bilu cienkie- 


49 7'80 zl. kg. sadta 320 zł. kg. smalcu 3'60 zl.. | 


kg. smalcu szarego 240 zł. kg. kiełbasy surowej 
3 zł, kg. szynki wędzonej surowej w calości 4°40 


wanegn 580 zł, kg. kiełbasy slekunej 3 zł, kg. 
kiełbasy siekanej t. zw. wiejskiej 4 zl. kg. kiel- 
basy krajane; 440 zt. kg. kiełbasy polędwicowej 
6 zł., kg. wedzonki surowe| 3'20 zł., kg. wedzonki 
gotowanej 3'60 zi, kz. kiełbasek wiedeńskich 5 zł., 
kx mieszaniny zwykłej 420 zł. 


DAMSKIE PŁASZCZE ZIMOWE 
futrem hn fae oleruje A, BROSS 


Kraków, Flarjanaka 44 
—-000— 


Co słychać z budową 
baraku dla bezdomnych? 


Stoimy w obliczu zimy. Liczba bezdomnych, 
bądź też pozbawionych należycie zabezpieczonego 
mieszkania na zimę nie maleje, ale rośnie. Tym- 
czasem pomimo niezliczonych interwencyi Zwiaz- 
ku zawadowego dozorców domów i służby domo- 
we) w sprawie budowy haraka dla eksmitowa- 
nych i bezdomnych, nic do tej pory nie siychaé o 
realizacji tego Żądania. 

Czy i ostatnia interpelacja kluby radców miej- 
skich PPS w tej sprawie pozostanie bez echa? 

—000— 


FUTRA = we wielkich ilościach = 


po nadar nisklch canach 
nadeszły do firmy: 


K. iR. MOOR, Kraków, Grodzka 18 


—000— 


DWUNASTA ROCZNICA OSWORODZENIA 
KRAKOWA Z POD ZABORU AUSTRJACKIEGO. 
Wezoraj odbył się obchéd w rocznicę oswobodze- 
nia Krakowa ad wojsk uustrjackich. Po mszy w 
koiciele Marjackim rozwinął sig pochód, klóry 
ruszył pod główną strażnicę wojskowa w Rynku 
stównym. W pochodzie szła kompunja honorowa 
2 pp. z orkiestrą. uczeslnicy hisierycznega prze- 
arolu. przedstaw iciełe wladz, młodzież szkolna, a 
zamykał pochód oddział siraży pożarnej ze szian- 
darem. Porhód zatrzymał sig praed strażnica, po- 
caem po przemowienisch naslypiła tradycyjna 
zamiana wails. Jomendanlowi warty wręczona 
sztandar »lowarzyszenia „Gwiazdy”. 

£ MU? O. Zarząd Myzeum 
XNuroilowcga w Krakowie don że dla ujaiwie- 
nia zwiedzenia Muzeun Narodowego przejezdża- 
jącym przez kraków w dnie ¿wigleczne, Galerja 
w Suklennicach będzie olwarlg w dniu WW. 
Awiętych także wieczorem od godz. 6—8 przy o- 
swielleniu elekirycznem. 


| :nasarzy ustanowił od dnia 1 listopada nast. ceny | 


| czem 
wej | chroni pasażerów ud chłodu. 
zl., kg. szynki krajanej na części 7'20 zł., kg. szyn- | 
ki westlalskiej. boczku zwijanego i karczku goło- | 


RUCH TRAMWAJOWY W DNIE ZADUSZNE. 
Dla wygody publiczności zdążającej z Podgórza 
na cmentarz Rakowicki, uruchamia dyrekcja m. 
kolei elektrycznej w dniach 1 i 2 Hstopada tj. w 
dzień WW. Świętych i w dzień Zaduszny nową 
linję tramwajową Nr. 7. Linja Nr. 7 kursować 


będzie bezpośrednio z ulicy Kalwaryjskiej (Bo- 
narka) na ulicę Rakawiekg I z powrotem. 

AUTOBUSY MIEJSKIE W DNIE ZADUSZNE. 
W dniach 1, 2 i 3 listopada kursować będą auto- 
busy tramwajowe na cmentarz Rakowicki w znacz 
nie zwiększonej liczbie z Małego Rynku. Drugi po- 
stój autobusów tramwajowych znajdować się he- 
dzie w Rynku głównym naprzeciw kościoła N, P. 
Marji. Dia jazdy powrotnej postój aulobusów 
Iramwajowych znajdować się będzie przed głów- 
ug bramą cmentarza rakowickiego. da biletów 
30 groszy. 

RUCH TRAMWAJOWY NA LINJI NR. 4. Dy- 
rekcja kolei elektrycznej podaje do wiadomości, 
że z dniem 4 listopada zoslaje wstrzymany ruch 
Iranwajowy na linji Nr. 4 da parku Jordana. 

PODRÓŻ SAMOLOTOWA W JESIENI 1 ZI- 
MIE. Chociaż od wielu lat polska komunikacja 
powielrzna funkcjobuje przez caly rok bez prze- 
twy najzupełniej bezpiecznie i regularnie. nie 
wszyscy o lem wiedzą i często jeszcze słyszy się 
wlanie, iż podróżować samolotem można lylko 
w sezonie lelnim. W ciągu legorocznej jesieni i 


| zimy kursować będą samoloty komunikacyjne we 


wszysikich tych samych linjach, na klórych kur- 
sowaly lałeni, równie szybko i regularnie, przy- 
centralne ogrzewanie kajut najzupełniej 
Milem urozmaice- 
niem podróży jesl przyglądanie się z okien samo- 
lotu wspanialemu krajobrazowi jesiennemu i zi- 
inowemu, klóry w swym barwnym kolorycie jest 
niesłychanie ciekawy. 

NA SZLAKACH POWIETRZNYCH WE WRZE 
ŚNIU. W ubieglym miesiącu nasze samoloty ko- 
munikacyjne dokonały 517 przelalów. przewożąc 
1245 pasużerów, 3580 kg. poczty, Lj. około 180.000 
listów i 35.265 kg. różnych przesyłek (gazel 7416 
kg., bagazu 12.363 kg. i frachlu 15.486 kg.). Prócz 
lego wykonano 23 loly okrężne nad lotniskami. 
w których wzięła udział 40 osób. Wydział aero- 
fotogrameliyczny PLE „Łol” zajęty był wykony- 
waniem zdjęć Polesia w związku z pracami nad 
jego meljoracją oraz opracowaniem wykonanych 
zdjęć z samolotów różnych miast i osiedli w wo- 
jewódziwię warszawskiem. W miesiącu bieżącym 
samololy komunikacyjne kursują na wszystkich 
linjach normalnie, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogalowie ratunko- 
we wyjezdzalo do Elirydy Imler (1. 22) służącej. 
zam. przy ul. Kalwaryjskiej 5, klóra w celu sa- 
mobójezym zalrula się gazem świellnym. Despe- 
ralkę w slanie nieprzylomnym przewieziono da 

itala św. Łazarza. Powód usiłowanego samo- 
hojstwa nieznany. 

SPADŁ Z DRABINY w czasie naprawy aparatu 
pozarnego w Rynku podgórskim Józef Majerski, 
tunkcj. straży pożarnej i doznał zwichnięcia nogi. 
Nieszczęśliwego przewiezione do szpilala św. La- 
zarza. 

WŁAMANIE DO RESTAURACJI. Pawel Ko- 
złowski, właściciel restauracji przy ul. Pros 
kiej zglosil w policji, że w nocy z 29 na 3Ó paź- 
dzicznika doslali się nieznani sprawcy do j 
restauracji przez oderwania klódek ud drzwj i 
skradli harmonię ręczny, 15 plyt gramofonowych, 
kilka flnszck wódki oraz wędliny, lącznej warto- 
ści 350 zl. 

KRADZIEZ DYWANÓW PERSKICH. Erna 
Lichtenstein, sam. przy ul. Karmelickiej 10, zgla- 
sila, ze dnia 30 pażdziernika około gudz. 20-lej 
skradzione jej z podwórza domu skrzynkę, 2a- 
wierującą dwa dywany perskie warl. 400 dol. 

OKRADZIONY KIOSK. Leib Landau, wlaścicieł 
kivsku przy p). Wolnica zgłosił w polivji. że skra- 
dziono mu z niezan jclego kiosku stemple i 
anaraki porztowe warlości około 230 zl. 

—000— 

„SZTUKA A PROLETARJAT”. 


Siasaniem Związku 


zawodowago Lltaraiów Polskich w Krak wyglosł 
odczyt pod powyższym tytulem Adam Pol we sro- 
de 5 listopada o godzinie 7'30 wieczorem w kali Koper- 


nika Uniwersytetu Jagiellańskiego. Odczyt obejmie na- 
stepujace zagadnienia: 1) ,Rzeczywisteść a papierowa 
dyskusją: o iak zw. „kultyrze proletarjaiu"; ¿Suobizm 


proletarjacki intęligenta, a właźciwy stosunek do spraw 
robotniczych”; „Ośwlata robotnicza"; „Robotnik jako 
do robotnika, 
jako tęmatu literackiego | jako odbiore: „Naiwność i 
ubóstwo w ujmowaniu zagadnień robotniczych w liie- 
raturze”; „Żeromski, Strug“ e. 1. x. „Spekulacja na te- 
matach proletariackich': „Kaden-Bandrowsk, tak zw. 
„poezja proletariacka” i jes stosunek do proletarjatu"; 
„Proletariat a lumpenproletarjat w literaturze”; „Pseu- 
dorcalizm ı naiwną brutalizacia tematów robotniczych": 
„Ca robotnik czyta?” e. t. c. — Wslęp dla akademi- 
ków | członków orzanizacyi robotakezych 50 groszy. 
Dla innych 1 złoty. 


—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Ł TLAFRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Rzymska tragedja Szekspira „Korjalan* jest nietylko 
nlszwykie clekawem studium paychołogicznem, ale je- 
dnocześnie nadzwyczaj ełektownem widowiskiem. — Ta 
sireng wyzyskał teatr krakowski możliwie naiv szech- 
stronniej, dając dzlely barwne. nawe kostjumy i suge- 
stywna dekoracje. „Koriolan‘' grany będzie dziś | intro 
oraz po iednodniowej przerwie w poniędzialek, dla przy- 
wrócenia ua repertuar „Przeprowadzki” przez dnl na- 
stepne od wtorku, Dzlá | jutro popołudniu zawsze trad; - 
cylny „Młynarz i Jogo córka". „Przeprowadzka” w po- 
niedzialek pójdzie po cenach zniżonych. W przyzola- 
wanlu grana obecnie w całym Śwlecie sztuka angielska 
W. Somerset-Maughama „Święty płomień", oparta na 
niecodziennym sensacyjnym kontiikcle psychologicr- 
nym, 

ŚP. WŁODZIMIERZ PERZYŃSKI I TEATR KRA- 
KOWSKA. Przedwcześnie zmarly, nieodżajowany Świe- 
tay pisarz, 4p. Włodzimierz Perzyński, by! lleznemi 
węzłami złączony z Krakawem i jego teatrem. Zm po- 
byłu na studiach uniwersyteckich. w naszym mieście, 
napisal Perzyński pierwszy utwór sceniczny „Lekko- 
myślną słostrę”, arcydzieln zwartej formy teatralnej, 
nie mające równych w nowszym polskim piśmiennic- 
twie. Bylo to w roku 1904, Ponieważ Jednak smpuls do 
plaania dla scany dal Porzyńskiemu śp. Tadousz Pa- 
wlikawski, debiutujący autor addal pierwazą sztuką ie- 
mu dyrsktorowi, prowadzącemu podówczas towa 0- 
twarty (eatr lwowski. Tam odbyła si prapremiera, póź- 
ną jesienią, poczem w dniu sytwesirowym grał komedie 
Katarbiński w Krakowle, Z obsady ówczesne! nie żyją 
luz: śp. Rutkowska, Mielewski i Sobieslaw, ustąpiła 
zaś ze sceny W. Ordonówna, która grala rolę tytułową, 
Inne role męskie odtwarzali: A. Zełwerowicz i J. $o- 
snowekl, Komedja miała znaczne na owe czasy powo- 
dzenie, a wznowiona podczas wojny w roku 1916 za 
dyrekcji Grzymały-Siodleckiego aslagnela dotąd liczbę 
siedmnaslu powtórzeń. Taka samą liczbę wykazuje dru- 
ga komedja Perzyfsklexo, gorzko Iroruczna „Aszantka”. 
Po kole! grane hyly w tenirze krakowskim następne 
komedie Perzyńskiego „Szczęście Frania", oraz nies, 
sznle zapomniane jednoaktówki „Dług wdzięczności”, 
„Segan“ i Konkurs”, Za dyrekcii A. Grzymaly-Sledle, 
kiega wystawiona oprócz wznowienia ,Lekkomysine) 
slostry", „Dzieje Józefa" | „Straeh na wróble“. Gdy w 
roku 1918, z okazjl 28-leci airu, gmina miasta Krako- 
wa wysnaczyła cztery nagrody llisrackle, jednym z lau- 
reatów by! Perzyński, obok Przybyszewskiego, Ritine- 
ra | Zapolskiej. W roky 19]9 pojawila się w Krakawle 
sensacyjea w swoim rodzaju „Polityka“, która też, ze 
weszysikich sztuk Perzyfisklego, doszła najwlekszei li- 
czby powtórzeń, bo 27. Od tej pory Perzyński na szereg 
lat przestał plsać dla sceny, poświęcając się dzienni- 
karstwu, a potem belletrystyce. Przypadek zdarzył, 12 
pierwszą komedije, którą Perzyński po tel payzla n 
sal, t. |. „Uśmiech lasu", wystawiał w Teatrze Narodo= 
wym w Warszawie były dyrektor teatru krakowskiego. 
Byl to ca da liczby przedstawień największy sukces 
lego sezonu w Teatrze Narodowym. „Uśmiech”, grauy 
utedlugo potem w Krakowie, wznowiony w ubiegłym 
sezenle z St. laraczem. przerwano wśród największego 
nawadzenta. — Także „Szczęście Frania", kilkakrotnie 
waliawiane po wojnie, dzięki udziałowi St. Jaracza 
miała w ubiegłym sezonia znaczne pawodzene. Teatr 
krakowski, pamiętny tylu sukcesów Swietnega pisarza. 
uczci jego pamięć w najbliższym czasie w odpowiedni 
sposób. 

Z TEATRU REWJI BAGATELA. Dziś w sobotę pre- 
mjera rewji aktualno-artystyeznei „Cudze chwalicie, 
swego nie znace”, w które] znalaz! pole do popisu ar- 
tysta malarz Bronislaw Rystowski i każdą produkcje w 
programie wyposażył w piękne obrazki, Wszyscy w. 
banawey na czele z pp.: Burbianka, Hryniewicz, Lozi 
ską, Sobieniecka, Daneckm, Mierzejewskim. Nlewi 


p- 
wiezen, Sowiískim ] Winklerem znaleäll możność wy- 


kazania swalch talentów. W premjerze wystąpi gościn- 
nie ulubieniec pub! ości krakowskiej p. Leon Wyrwicz 
Celem udostępnienia publiczności zobaczenia tej rew i 
dyrekcja daje w niedzielę trzy przedstawienia: o godzi- 
nie 430, 7'15 i 930 wieczurem. Kasa leatru otwarta cu- 
dziennie bez przerwy od gadziny 10 przedpoludniem do 
IN wieczorem. 

TRUPA MURZYŃSKA W BAGATELI. Trupa murzy ñ- 
ską ogereikowo-rewiowa, skladajaca się z 45 osóh z 
własna orklestra jazzową zjeżdża na dwa dni do Ba 
ieli. Wśród wykonawców sqadają się wydlini artyści, 
których nazwiska sa znane w całej Ameryce. Operetka- 
ręyja murzyńska ma nadzwyczaj dużn liumoru, masę 
tuńców i egzotycznych śpiewów. Wystepy odbędą sig 
4 i 5 listonada. Bilety już du nabycia w kasic leuliu 
Bagatela. 


—000— 


SPORT 

TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO KLUBU 

NA BOK 1930 urzadaa RKS Legia. Woisowe de turnieju 

50 groszy. Zgloszenia du b listopada przyjmuje kierow- 
nik w iekalu kiąbu, ul. Dunajewskiego & Hf piętro. 
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Lista Centrolewu w okręgu 42 mu! zeromaazenia 
unieważniona 


Zmieniony skład komisji 


W dniu wczorajszym adbylo się posiedzenie Ko- | 
misji Okręgowej Nr. 42. Na porządku dziennym 
obrad komisji był wniosek pełnomocnika listy Cen- 
trolewu tow. Korolewicza, o reasumpcję uchwały 
unieważniającej listę Centrolewu i przeprowadze- 
nie bezpośrednich dowodów na autentyczność za- 
kwastjonowanych podpisów. 

Obecni byli wiceprezes sądu Matakiewicz, jako 
przewodniczący, radca sądu Buła, jako protako- 
lant, członkowie komisji, wicepr. dr. Wielgus, p. 
Kochanawski, tow. dr. Ringelheim, oraz w dniu | 
zebrania komisji przedpołudniem nowo wybrani 
członkowie Błażej Kordas i zastępca Stanisław 
Witkowski, 

Czlonek komisji Bieroń, który na poprzedniem 
posiedzeniu wstrzymał się w tej sprawie od gło- 
sowania, usprawiedliwit swą nieohecność choroba. 

Posiedzenie otwarto o godz. 5 popałudniu. Tow. 
dr. Ringelheim w obszernym wywodzie uzasadnia] 
wniosek o reasumpcie, oraz żądał przesłuchania 
w budynku sądowym znajdujących się świadków, 
którzy przy podpisaniu list kandydatów byli oso- 
higcie abecni, celem stwierdzenia autentyczności 
podpisów wyborców. W odpowiedzi dr. Ringel- 
hermowi zabrał głos przewodniczący, który pole- 
mizowal z wywodami prawnemi dra Ringelheima 
i podniósł, że zdyby nawet tych 68 podpisów. któ- 
re przez notarjusza zostały uwierzytelnione uzna- 
no za zupelnie podobne da podpisów na pier- 
wotnej liście złożonych, to i tak lista Centrolewu 
nie wykazywałaby potrzebnych 50 podpisów, 
gdyż jeden z tych 68 podpisów pochodzi od 
osoby nie będącei wyborcą, co do dalszych zaś 
23 podpisów, to zachadzi różnica między wiekiem 


w liście kandydatów, a w spisie wyborców poda- 
nych o 3 lata i więcej, wobec czego także i tych 
podpisów nie należałoby uznać za autentyczne. 
W ten sposób lista Centrolewu miałaby tylko 44 
ważnych podpisów. 

Dr. Rinzelheem w pierwszym rzędzie wyraził 
zdziwienie, że podczas, gdy w uchwale z 25 paź- 
dziernika zakwestionowano z powodu różnicy 


modniosia się liczba podpisów, skutkiem różnicy 
wleku zakwestjonowanych do 23 | w obszernym 
wywodzie zu aiczaąj stanowisko przewodniczącego 
dr. Mataklewicza. 

Z powadu spóźnionej pory dokładny przebiez 
obrad, w szczególności wywodów dr. Matakie- 
wicza podamy w numerze poniedziałkowym. 

Po wzajemnej polemice przewodniczącego dr. 
Matakiewicza z dr. Ringelheimem, która trwała 3 
godziny, zabrai głos członek komisji p. Kochanow- 
ski, który po krótkiej polemice z dr. Ringelhelmem 
postawił wniosek a adrzucenie wniosku n reasum- 
cję uchwały z dnia 25 października. 

Po krótkiej repllce tow. dr. Ringelheima przy- 
stąpiono do głosowania. Za wnioskiem p. Kochs- 
nowsklego n odrzucenie wniosku prol. Korolewicza 
głosowali wszyscy członkowie komisji, a to dr. 
Wielgus, Kochanowski, Kardas | Witkowski, prze- 
chw tow. de. Ringelheim. 

Tak więc uchwała umeważniająca Hstę Centro. 
lewu została ponownie zatwierdzono. 

Epilog sprawy rozegra się oczywiście w Sądzie 
Najwyższym w Warszawie. 


—000— 


1 Polski 


UCIECZKA MAJORA SZTABU GENERALNE- 
GO. Wielka sensacig we Lwowie wywolala u- 
cieczka majora sztabu generalnego Krauzego. któ- 
ry prowadził ważny referat w DOK. Major sprze- 
niewierzył 10 tysięcy zł. 1 uciekł prawdopodobnie 
za gramce. Równocześnie znikła ze Lwowa śpie- 
wacęka występująca w jednym z miejscowych 
kabaretów, prawdopodobnie Niemka. Dotychcza- 
sowe śledztwo wykazało, że Krauze był z nią w 
ścisłych stosunkach i wydawał na nią znaczne 
sumy. 

NAGRODA LITERACKA DLA ŚP. EJSMONDA. 
Komitet Kasy literackiej i Towarzystwa literatów 
i dziennikarzy przyznal nagrode im. Elizy Orzesz- 
kowej za r. 1928/29 śp. Julianowi Ejsmondowi za 
całokształt jego twórczości, 


WALKA BANDYTÓW Z POLICJĄ. Komenda 
wojewódzka policji w Katowicach zaalarmowana 
zostala wiadomością o niezwykle śmiałym napa- 
dzie bandyckim na kasę br. Larischa w Jaworzu. 
Okało zodz. 3 nad ranem służba i dozorcy zanie- 
pokejeni zostal podejrzanemi szmerami, pocho- 
dzącemi z biura, w którem znajdują się kasy ognio- 
trwałe, gdzie przechowywane są większe sumy 
gotówki. Dozorcy zaalarmowali posterunek policji 
w Jasienicy, skąd delegowano dwóch posterunko- 
wych pod komendą st. post. Wojciecha Szczepań- 
skiego. Policjanci, przybywszy ua miejsce, zastali 
włamywaczy, gdy usiłowali rozpruć kasę. Gdy 
otoczono dom, bandyci rozpoczęli strzelaninę, ce- 
lem przebicia się przez kordon policji. Podczas 
strzelaniny ciężka ranny został st. post, Szcze- 
pański. Wobec słabych sit policyjnych bandyci! 
zdołali zbiec. Zarządzona natychmiast obława | 
przez komendę wojewódzką, rezultatu jeszcze nie 
dała. 

DEFRAUDANT WARSZAWSKI, KTÓRY PO- 
PEŁNIŁ ZAMACH SAMOBÓJCZY W KATOWI- 
CACH. Jak wczoraj donieśliśmy, urzędnik magi- 
stratu warszawskiega Dabrowski po dokonaniu 
wielkiej defraudacji zbiegł i w Katowicach usiło- 
wał otruć się w hotelu. Dabrowskiego w stanie 
ciężkim przewieziono do Szpitala w Katowicach. 


1zł 


i płyt tylko 


dziennie czyli od 30 zł mie- 
sięcznie polecamy: gramofony, 
patefony kuferkowe, sslonowe, 
szalkowe, rowery, maszyoy do 
szycia ręczne, nożne z pudełkiem, salonowe 
o 2—4 1 6 szufladkach, jakoteż maszyny luk- 
susowe — sprzędaje największy skład maszyn 
do szycia, rowerów, gramofonów, patesonów 


ZWIERZYNIECKA 6, KRAKOW 


Do tej chwili nie odzyska! on przytomności, Jed- 
nakże po zastosawaniu środków przeciwka zatru- 
ciu dała zauważyć się lekka poprawa, istnieje 
wlec możliwość, że uda się go uratować, Dabrow- 
ski przyjechał do Katowic we wtorek wieczorem 
sam | zameldował się w hotelu jaka Sikorski. Za- 
mach samobójczy popelnił prawdopodobnie z po- 
wodu obawy ujecia, a przytem zdefraudowana su- 
ma znajdowała się już na wyczerpaniu, znalezio- 
no przy nim bowiem tylka 166 złotych. Qdzie Dą- 
browski ukrywał się do czasu przyjazdu do Kato- 
wic, nie zdołana dotąd ustalić. Przy lego łóżku 
w szpitalu czuwa posterunkowy. 
—n00— 


Z zasśranicu 


BANDYTYZM W CHICAGO. Bankier Yocum, 
znany miljoner, od ubieglej soboty znikł. Sądzą, 
że zoslał wprowadzony przez bandytów dla wy- 
muszenia okupu. Żona jego otrzymała list, w klö- 
rym bandyci żądają wysokiego okupu. Przed kil- 
ku dniami zamordowany zoslal Aiello, jeden z 
konkurentów „króla bandytów" Al Capone. Poli- 
cja w toku dochodzeń aresztowała bylego wspól- 
nika zamordowanego, znanego w sferach bandyc- 
kich Morana. Sąd zażądał od niego kaucji 25 tys. 
dolarów za wypuszczenie go na wolną slope, ale 
Moran nie mógł czy nie chciał tej sumy złożyć. 
Przypuszczają, że raczej nie chciał, gdyż w więzie- 


i niu czuje się bezpieczniejszy niż na wolności. 


SALONIKI 


otomany — garnitury klubo- 

we — materace widsienne — 

łóżka blaszane — gotówką, 
ratami, 


Luszowlez, ul. Flotjańska 44, 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
Czytelnia nauko- 

wa | beletrystycz- 
a us, Kraków, ulica 

aw. Jans L 8. 

posiada siale wszelkie no- 
wości powledciowe. Bogaty 
dział naukowy. — Kaiążki 
dla młodzieży. Wysyła na 


prowincję w praktycznych jżyczki, 
lekkich skrzyneczkach — || Brzytwy, 2° as 
Warunki przystępne. || starannie pod fachowem kie- 
zownıclwem 
Katalog kompletny || Szlifiarata „Seyhkose“, firma 
3 ziala. Józaf Zubikowakl, Kraków, 


Plac Marjacki L. 5. 
SZYBY OKIENNE 


poleca oraz wykonuje ele 
wszelkie Toboty szklarskie 


S. FINKELSTEIN 


Kraków, nl. św. Krzyża 4 
Teleton 129-08. 


POSIEDZENIE SADU PARTYJNEGO PRZY 
OKR KRAKÓW-MIASTO odbędzie się w niedzielę 
2 listopada o 11 przedpołudniem w redakcji „Na- 
przodu“. Obecność wszystkich członków Sądu ka- 
nieczna. L, Feldman, przewodniczacy. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW ODZIEZO- 
WYCH odbedzie sig w poniedzialek 3 listopada 
a godzinie 7 wieczór ul. Dunajewskiego 5 II p. 

ad uprasza o punktualne przybycie. 
BRANIE KOMISJI REWIZYJNEJ ODDZIA- 
ŁU MURARZY KRAKOWSKICH odbędzie się w 
poniedzialek 3 listopada o godzinie 6 wieczór. 
POSIEDZENIE ZARZĄDU ZW. MURARZY 
KRAKOWSKICH odbędzie się ws wtarek 4 listo- 
pada o godzinie 5. Uprasza się wszystkich człon- 
ków o punktualne przybycie. 

ZGROMADZENIE MALARZY odbędzie się w 
środę 5 Hstopada o godz. 6 wieczór w Domu Rob. 
przy ul. Dunajewskiego 5 II p. front. 

WIECZORNICE TANECZNE z urozmaiconym 
programem urządza Związek zawodowy pracow- 
ników umysłowych (Kraków, Slawkowska 6) w 
każdą niedzielę. Początek o godz. 6 wieczór. — 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 


REPERTUAR 


TEATR 1M. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota popol.: „Młynarz | jego córka" (ceny zni- 
żone); wiecz.: „Korjolan“. 

Niedziela popoł.: „Młynarz i jego córka” (ceny 
zniżone); wiecz.: „Korjolan“. 

Poniedzialek: „Przeprowadzka" (przedst. 
larne — ceny zniżone), 

Wtorek: „Korjolan”. 


BAGATELA 


popu- 


KINOTEATRY 


Apotio: „Pieśniarz gór“. 
Corsa: „Brygada śmierci". 
Dom żołnierza: „Czlowiek o błękitnej duszy”. 
Promleń: „Cyrk" (Charlie Chaplin) 
: „Rewja Hollywoodu". 
„Serce pieśniarza". 
Wanda: „Król jazzu”. 
Warszawa: „Tajemnice hotelowe". 
RADJO KRAKOWSKIE 
Sobota 1 listopada 

10.15; Nabożeństwa z Poznania. 11.58: Sygnał czasu. 
hejnal z wieży Mariackiej. 12.10: Koncert z Warszawy. 
14.00: Odczyty ralnicze | muzyka. 16,00; Odczyt z War- 
szawy: „Artur i Wanda“ (z życia Orottgera). 16.15: 
Dr. Jan Reguła: „Przegląd polityki zagranicznej ublegle- 
zo tygodnia”. 16.40: Wiadomości przylemne | pożytecz- 
ne z Warszawy. 17.00: Program dia dzieci. 18.00; Naba- 
żeństwo z Ostrej Bramy w Wnic. 19.00: Rozmaitości, 
komunikaty. 19.25: Komunikat rolniczy z Warszawy, — 
19.40: Dzlennik radiowy. 20.00: Felieton z Warszawy: 
„Cmentarze warszawskie”. 20.15: Odczyt rządowy z 
Warszawy. 20.30: Koncert z Warszawy: „Widma“ Mo- 
niuszki. 22,00: Feljeton z Warszawy: „Dzieci na sce- 
sie”. 22.15: iramołon. 22.50: Komunikaty z Warszawy. 

— 
Niedziela 2 Estopada 

925: Nabożeństwo z Wilma. 1158: Sygnał czasu, 
heinal z wleży Mariackiej. 12.10: Koncert szopenowsk! 
z Filharmonii warszawskiej. 14.00: Pogadanki dla rolni- 
ków I muzyka. — 15.40: Program dla dzieci starszych. 
16.00: Odczyt: „Fanatyczny miłośnik ojczyzny” (w 
175-lecię urodzin Staszica) — wygłosi prof. dr. WI. 
Bogatyński. 16.20: Gramofon. 16.40: Odczyt z Warsza- 
wy. 16.55: Qramofon. 17.15: Wiadomości przyjemne 1 
pożyteczne z Warszawy. 17.40: Koncert arkiestry po- 
licyjnej z Warszawy. 19.00: Rozmaltości, komunikaty. 
19.25: Felieton z Warszawy: „Bankiet Pen-Klubu w 
Londynie" — wyglosi p. Wacław Sleroszewski 19.40: 
Gramofon. 20.00: Dialog optymisty z pesymistą z War- 
szawy. 20.30: Recital fortepianowy Józeła Turczyf- 
skiego z Warszawy, 22.00: Felleton z Warszawy: „Rok 
1830 w życiu Chopina“ — wyzlos! prof. St, Niewiadom- 
ski. 22.15: Koncert szopenowski z Warszawy. 22.50: Ko- 
munikaty z Warszawy. 


Poniedzisiek 3 Sstopada 

10.15: Nabożeństwo z Poznanią. 11.40: PAT. 11.58: 
Sygnal czasu, hejnał z wieży Marlackiej. 12.10; Qramo- 
fon. 13.10: Komunikat meteorologkezny. 15.00: Komum- 
kat gospodarczy. 15.50: Lekcja francuskiego z Warsza- 
wy. 16.15; Transmisia ze cmentarza w Wilnie. 16.45: 
Gramofon, 17.15: Transmisja z Warszawy: Nowela Zy- 
gmunta Kisielewskiego „O zmierzchu”. 17.45: Koncert 
reiigliny z Warszawy, 18.45: Rozmaitości, komunikaty. 
19.10: Skrzynka i giełda rolnicza z Warszawy. 19.25: 
Gramoton. 19.35: Dziennik radłowy. 19.55: Słuchowiska 
z Warszawy ku czci poległych żoinierzy. 20.20: Poga- 
danka muzyczna z Warszawy. 20. Transmisja z 
Warszawy: „Widma“ St. Maniuszki. 22.00; Felieton z 
Warszawy: „Ameryka w Polsce", 22.15: Gramofon. — 
22.50: Komunikaty z Warszawy. 
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Koniec legendy o „zamachu“ 
na Pilsudskiego 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu” ) 

Warszawa, 31 października. 
Wczoraj zwolniony zostal z aresztu śledczego 
członek PPS tow. Antoni Ruszkowski, aresztowa- 
my w dmu 14 października pod zarzutem udziału 
w przygotowaniu „zamachu“ na premiera Pilsud- 
skiego. Przypomnieć należy, że prasa sanacyjna 
po aresztowaniu doniosla, że Ruszkowski był jed- 
nym z „piątki”, która miała przygotować zamach. 
Z aresztowanych wówczas 17 osób pozostaje w 


Y więzieniu tylko tow. Jagodziński. 

Ruszkawskiego w czasle 16-dniowego pobytu w 
więzieniu nikt nie badał, nie zadawano mu żad- 
nych pyłań w związku z „zamachem“. Sędzia Sled- 
czy p. Pawlikowski zarządził jego wypuszczenie. 

Sprawa „zamachy“ obecnie wogóle ucichla, pra- 
sa sanacyjna, widocznie na rozkaz z góry, miiczy 
jak zakleta. Do chwili obecnej niewiadoma, czy 

| rozprawa sig odbędzie. Bomby, która miano wy- 
konaé zamach, nie znaleziono. 


Rewizja i aresztowania w gmachu sejmowym 


(Telefonem od korespondenia „Naprzodu*) 
Warszawa, 31 października. 
W związku z aresztowaniem we Lwowie pre- 
zesa „Undo” b. posia dra Dmytra Lewickiego 
wczoraj w nocy odbyła się rewizja w mieszkaniu 
sekretarza klubu ukraińskiego Kosoneckiego w bo- 
telu sejmowym. Rewizja trwała 2 godziny. Koso- 
nocki | maszynistka zostali aresztowani 
Dziś przedpołudniem do dyrektora kancelacil 
scjmowci p. Pomorskiego zwróciła sie policja © 


Krwawa tragedja 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 31 października. 


Wczaraj w centralnym instytucie wychowania 
fizycznego na Bielanach pod Warszawą rozegrała 


się krwawa tragedja między dwoma oficerami, | 
wykladajacyni w tym instytucie. — O godznic 8 + 


wieczorem kapitan Szydłowski wszedl do gabi- 
netu kapitana dra Pawełka ¡ po krótkiej sprzeozce 
strzelił do niego szedć razy z rowalweru, Ranny 


pozwolenie przeprowadzenia rewizji w lokalu klu- 
bu ukraińskiego w Sejmu, Pozwolenie zastało u- 
dzielone i rewizja odbyła się dziś o 11 przedpołu- 
dniem, 


ARESZTOWANIE B. SENATORA 


Tarnopol, 31 października. (Tel. wł. „Naprz."). 
Na polecenie sądu w Czortkowie aresztowany za- 
stał wczoraj w Tarnopolu b. senator Wasyl Bora- 
nyk z klubu ukraińskiego. 


między oficerami 


od kul Pawclek zdołał jeszcze wydostać się na 
korytarz, gdzie służba pospleszyla mu z poinacą. 
Okazało sie, że jeden strzał naruszy kręgosłup i 
| dr. Pawełek zmarł. Zabójca, który pozostal w ga- 
| binecie, zastał ubezwladniony ı odsławiany do 
więzienia wojskowego przy ul. Dzikiej. 

Podobno powodem tragedii był antagonizm mię- 
dzy cbu oficerami na tle stosunków w instytucie. 
Kapitan Szydłowski był kierowrikien pracowni 
i fizjologicznej, dr. Pawelek wykładał anatomię. 


TELEGRAMY 


KONFISKATA 
Warszawa, 31 października (tel. wł. „Naprz.“). 
Dziś skonfiskowany został organ b. wicepremjera 
Thugutta „Tydzień”. Skonfiskowano 4 artykuły, 
m. in. przegląd prasy zagranicznej, który już 
przedtem ukazał się był w prasie codziennej. 
BURZLIWE ZAJŚCIA NA I PO WIECU 
AKADEMICKIM 
Warszawa, 31 października (tel. wł. „Naprz.”). 
Wczoraj w sali techników odbył się wiec mło- 
dzicży akademickiej Str. narodowego. Na wiec 


wiargnęłą bojówka sanacyjna, którą jednak z sali | 


wyparto, Na ulicy bójka się wznowiła, polem bo- 
jówka sanacyjna wybiła szyby w redakcjach „Ga- 
zety Warszawskiej” | „ABC“. Jako odwet wybito 
w nocy szyby w redakcji „Kurjera Porannego", a 
Jako sprawcę aresziowano akademika Szyszkę. 
FASZYSTA FRANCUSKI ZA REWIZJA 
TRAKTATÓW 

Paryż, 31 pażdziernika. Po szeregu artykułów 
wypowiadających sig za rewizja Irakiątów poko- 
jowych przechodzi Herve do arlykułów mających 
przekonać o pożyteczności rewizji te pańslwa, kló- 
re czulyby sie dolknigle zbliżeniem francugko-nic- 
micckiem. Na pierwszy ogień wziął Herve Cze- 
chosłowację, której minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że przyłączenie Ausirji do Niemiec 
groziloby nową wojną. Herve powiada: „Jeżeli 
Czechoslowacja obawia się, że przez „Anschluss“ 
zostałaby prawie cała oloczona przez jedno wiel- 
kie państwo; to można jej przeciwstawić ten ar- 
guinent, że w teorji stan laki Isinieje już dzisiaj. 
Aczkolwiek Austrja nie została jeszcze do Niemiec 
wcielona, to nie ulega żadnej wątpliwości, że oba 
państwa są juz ze sobą ścisłe związane. Można 
być pewnym. że w razie wojny oba państwa pójdą 
wspólnie jak jeden mąż. W rzeczywistości złącze- 
nie się Aualrjl z Niemcami nie wpłynęłoby w zad- 
uym wypadku ną zmianę obecnej sytuacji poli- 
lycznej ani wuboc Caechorloweeji ani wo in- 
nych sąsiadów, jak Włoch, Węgier i Jugosławji. 
Benesz powiadą, że „Anschluss” oznacza wojnę. 
Czy Crechoslowge ją sądzi — pyta Herve, — że ze 
swymi 18 miljonami ludności, w tem nawet 2 mi- 
ljony Miemców, iš byłaby w slanie prowadzić woj 
nę z Niemcami, klóre wraz z Ausirją liczą 73 
miljony ludności. Widocznie liczy Benesz na 
Francję. Musimy naszych malych sojuszników 
poprosić aby od Francji nie żądały niczego co 
przechodzi jej siły”. Herve wypowiada następnie 
Doglal, że przez wcielenie Austrji do Niemiec Cze- 


chosłowacja może tylko zyskać, ponieważ „An- 
schluss“ oznaczałhy równocześnie zbliżenie fran- 
cusko - niemieckie a temsamem gwarancję nowe- 
go słalns quo, siworzoncgo na podstawie rewizji 
traktatu wersalskiego. 
| AMERYKA POŚREDNICZY W PRZYSTĄPIENIU 
| FRANGJI DO UMOWY O ZMNIEJSZENIE FLOT 
| Paryż, 31 października. „Ocuyre” i „Echo de 
| Paris“ donoszą, że rząd francuski zdecydował się 
| 


na zmianę dolychezasowego sianowiska w kwesłji 
rozbrojenia. W oslalnich dniach ‘Tardieu udbyl 
liczne konferencje z amerykańskim delegalem do 
przygołowawczej komisji rozbrojeniowej, ambn- 
sadorem w Brukseli Gibsonem. Gibson zaofiaro- 
wał rzędowi francuskiemu usługi pośrednika w 
sporze francusko-wloskim, pod warunkiem, że 
Francja zgodzi się przysiąpić do ukladu morskic- 
| go, zawarlego między Anglją. Ameryką i Japonją. 
Gdyby Francja zgodziła sie na le propozycję. przy 
zmanohy jej lanaż ogólny floty morskiej w wy 
sokości 560 tysięcy lon i zagwaraniowanoby jej 
przewagę 240 tysięcy lon nad ogólnym tonazem 
Holy włoskiej. 

Paryt, al października. Dzienniki donoszą z Wa- 
Szyngłonu, że prezydent Hoover dal ambasadoro- 
wi Glbsonowi pelną swobodę działania w akcji 
pośrednictwa między rządem francuskim a wło- 
skim w kwestji rozbrojenia. Amerykański departa- 
ment stanu zgóry !uż akcepluje wszystkie kroki 
i poczynania Gibsona w Paryżu i Rzymie. Jest to 
pierwszy wypadek w polityce Stanów Zjednoczo- 
nych, że mieszają się do spraw czysto europe; 


skich. 
SPISEK W GRECJI 

Aleny, 31 pażdziernika. Po wykryciu i areszlo- 
waniu głównych konspiratorów, zamierzających 
wywołać pucz, obalić ohsany rząd i ułatwić Pan- 
galosowi objęcie dykłałury wojskowej, areszlo- 
wana w ciągu duig wczorajszego i ubiegłej nocy 
30 oficerów i 350 osób cywilnych. W kraju panu- 
je zupelny spokój. Minister wojny ogłosił komuni- 
kat, w którym oświadcza, że rząd już od kilku dui 
wiedział o przygulowaniach do puczu i bacznie 
| śledził podejrzanych oficerów. Zamach został stłu- 
mieny a winni zoslalj arezzlowani i będą pocią- 
£nięci do odpowiedzialnońci sądowej. Pangalos, 
klöry w ogólnej zamieszce jaka powstala, gdy po- 
licja wkroczyla do lokalu, w którym odbywało 
się zgromadzenie, zkiegł, zoslal dziś w Elcuziz 
aresztowany | sprowadzony do więzjania w Ala- 
nach. Jak wiadomo, Paugalos był z począikiem 
1928 raku wojskowym dyktatorem Grecji i dopu- 
ściwszy się na lem stanowisku różnych nadużyć 
na szkodę skarbu państwa, zastał po paru mie- 
sigcach rządzenia obalony i etracony de wig- 
zienia, 


Sprostowanie urzędowe 


Po myśll Ś 19 ustawy prasowej z 17 grudnia 
1862 r. Nr. 6 Dzup. w brzmieniu usiawy z 15 paź- 
dziernika 1868 Nr. 142. Dzirp. proszę © zamieszcze- 
nie następującego sprostowania artykulu pod tyl. 
„Nie wierzę w żadnych grafolozów”, zamieszczo” 
nego w numerze 25] czasopisma „Naprzód“ z 29 
paździemika 1930. „Nie jesi prawdą, jakoby pre- 
zes krakowskiego sądu okręgowego Dr. Schwar- 
zemberg-Czerny, przewodniczący okręgowej ko- 
misji wyborczej okręgu Nr. 41 (Krakówmiasto) 
na posiedzeniu tejże komisji w poniedzialek 27 pa- 
ździernika 1930 użył słów „Nie wlerzę w żadnych 
grafolozów", a natomiast prawdą jest, że prze- 
wodniczący okręgowei komisji wyborczej Nr. 41 
na posiedzeniu z dnia 27 października 1930 wezwał 
członków Komisji do dokladnego przejrzenia pod- 
plsów wyborców, zamieszczonych na poszczegól- 
nych listach, dodając uwage, że ze swej strony nie 
znalazł podstaw do zakwestłonowania autenty- 
Czmośc! podpisów, a zresztą grafologiem nie jest". 
EEE sadu okręgowego: (podpis nieczytel- 
ny). 


ANGIELSKI NASTĘPCA TRONU SŁAWI 
LIGĘ NARODÓW 

Londyn, 31 pażdziernika. Na bankiecie wyda- 
nym przez Ligę przyjaciół Ligi narodów przema- 
wiał wczoraj następca tronu angielskiego książę 
Walji. Oświadczył on m. in. że niema innego, 
pewniejszego środka na utwierdzenie pokoju świa 
lowego i podniesienie dobrobytu jak Liga naro- 
dów. 

KATASTROFA BUDOWLANA 

Wiedeń, 31 października. W Villach wydarzyła 
sie dziś wielka katastrofa budowlana. Podczas 
przebudowy starego budynku sądowego na kosza- 
ry policji zawalił się sufit i jedna ściana. grzebiąc 
13 robotników. Po usilnych zabiegach z pod gru- 
zów wydobyto wszystkich zasypanych. Jeden z 
nich został zabity a 12 odniosło ciężkie rany. Kil- 
ku z nich walczy ze śmiercią. 

NAPAD KOMUNISTÓW NA SOCJALISTÓW 

Paryż, 31 października. W Barcelonie doszło 
wczoraj do krwawej awantury między komunista 
mi a socjalistami, Jadacych autem tawarowem ro- 
botnikow socjalistycznych zaczepili komuniści, sta 
jąc w poprzek drogi z rewolwerami gotawemi do 
strzału. Gdy robulnicy zeskoczyli z wozu, komunl- 
ści oddali do nich szereg strzałów, poczem zbiegli. 
Szofer i jeden z robolników zostali zabici, a 6 dal- 
szych robolników odniosło ciężkie rany. 
OFIARY TRZĘSIENIA ZIEMI WE WŁOSZECH 

Rzym. 31 października. Wedle komunikalu ofi- 
cjalnego ofiarą wczorajszego trzęsienia ziemi padło 
w Senigalli 11 zabilych i 275 rannych, w tem 23 
ciężko. W Ankonie jest 3 zabilych i 54 rannych. 
Dzienniki natomiasl donoszą o 25 zabitych. Seni- 
gallia spędziła noc w zupelnym mroku, ponieważ 
przewody elektryczne zostały zerwane. Akcja ra- 
lunkowa (rwała cały dzień 1 calą noc. Pod wie- 
czór powtórzyły się jeszcze Jekkie wstrząsy, wsku- 
lek czego ludność obawiala się nocować w mie- 
szkaniach i spędziła noc pod golem niebem. 

ZAMACHU NIE BYŁO 

Soila, 31 października. Oficjalnie dementula po” 
gtaske o rzekomym zamachy na dworski pociąg. 
jakim iechala paru królewska z Burgas do stolicy. 
Cala ta wiadomość jest od początku do końca zmy 
śloną. 

POWSTANIE PRZECIW JAPOŃCZYKOM 
NA FORMOZIE 

Londyn, 81 października, „Daily Telegraph" do- 
nosi z Tokio, że na Formozie powstało przeciw 
Japonji 5 szczepów malajskich. Powstanie roz- 
szerza sig nu Inne szczepy, zamieszkujące okoli- 
ce görzysic. Władze japońskie przygolowują sie do 
waiki i koneenirują w okolicach objętych powsta- 
niem artylerję górską, piecholę j loinictwo. 

NASTĘPSTWA „ROBIONYCH“ WYBORÓW 

Nowy Jork, 31 października. Zwycięska armia 
powstańcza z poludniowych stanów Brazylii 
wkroczyła dziś, witana owacyjnie przez ludność. 
do Rio de Janeiro. Wkraczające wojsko wifeno 
salwami armatniemi. Na wszystkich budynkach 
pañstwowycl powiewają sztandary rewolucyiie. 
(Jak już danosily depesze rewolucla w Brivio 
wybuchła skutkiem adniesienia przez rząd „zwy* 
cięstwa" w estalnich wyherach prezydencjalnygli 
przy pomocy pewnych „metod“ — przyp. Red.). 


RAGLAN i UBRANIE 
SPODNIE ralarwszarzędnych materjalw, 


m Alt UBIORY DZIECINNE i STUDENCKIE 


pa kargat przysiąpnych eanask I na degadnyah warunkath. 
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SNIEGOWCE 


Dziecinne 


od zł. AI" 


Damskie 


od zł. 14” 


na caly sezon sq fansze 
enilell jedno lekkie przeziębienie 


Męskie 


od zł. 1920 


Nadzwyczajny wybór najnowszych modeli. 


Do nabycia we wszystkich Hljach 


HELENA SMOLARSKA 
SKŁAD FORTEPIANOW 

Kraków, ul. Szewska 9. Telefon 148-65. | 

FORTEPIANY — PIANINA— FISHARMONJE | 
REPREZENTACJA FIRM: 


Bechstein Hofmann > 
Blüthner Koch & Korselt = | 
Bosendorter Kotykiewlez 

Ehrhar Mustei 

Fibiger K. ! A. Rönlach 

Forater August Scaweighater 

Gaveau Sommerteld 


Sprzedaź na raty.-- Zamiana. — Wynajem. 


i KONFEKCJA“ 


Kraków, ul. Grodzka 59. 
poleca w wielkim wyborze płaszcze damakle według 
ostatnich modeli. Ubrania marynatkowe, sportowe 
zarzutki, trencheoaly, ubrania sludenckle, chłopięce 
1 dziecinne, w pierwszorzędnem wykonaniu yo 

cenach niskich. —— 
Wielki wybór mundorów 1 planzczy ion 


POSPIECH 


Zakłady naprawy obuwia skórkowego 
1 gumowego oraz śniegowców | kaloszy 


Karmelicka 68 
Plac W. Swiętych 8 


CENNIK 


Zeldwki damskie od SH 


Zalówki męskie od 450 
Obcasy „ 


Gen, a p eS 
szyla zalówki 50 ROSES 
Wszelkie naprawy uakutecznia się w clagu 3 godzin. 


HELENA PAPIERNIK 


Kraków, ulica Mikołajska L. 11. 


ma na składzie i stale prowadzi: 
Pończochy damakle, dziecinne, skarpetki, rękawiczki, 
krawatki, kołnierze, spinki, lusterka, chustki do 
nosa, koszule damskie, kombinacje, ratormy, ble- 
lana dla niemowląt, hafty, korunki, matywy, gumy 
da bielizny í na podwiązki, polniki, wstążki, tamy 
jedwabna, welniste 1 batystowe, nicl, bawełny, 
włóczki, wełny, przędze, jedwab sztuczny, grzebie 
nie do czesania, grzebyki do włosów, szczotki do 
zębów t rąk, mydła, woda kolońska, perfumy, szam- 
pony, przybory do szycia i haftu, towary galante- 
ryjne. un 


Już nadeszły najnowsze modele zlmowe 


NA RATY 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Malerjały, 
Bielizna oraz Obuwie. — Bardzo dogodne waranki. 


J. i S. EMMER 


Kraków, ul. Florjańska 43 (front). Telefon 142-11, 


CZY ODGADNIECIE? 


NIE LOTERIA! 
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Dlatego, że 
udoskonalona 


Sniegowce I kalosze 
marki „Pagege“, mimo niskiej carry. 
wyróżniają alq bardzo gusłewnam wy- 
kranie aunaren i długo Eier 


wuja początkową 
i barw. Sa pozzłem Bèi 
sees SG ine 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ 


<PEPEGE> 
=>. SYMFONJA" 0 


Noxo otwarty Skład Grumafonów, Patefondw, in- 
strumentów muzycznych oraz części da tychże. — 
Płyty gramofonowa krajowe 1 zagraniczne. Przyj- 
O ae BED UEDA 

oraz akumuletery de ładawania. — Baterje do la- 
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KRAKOW, UL. WISLNA 10. 
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Ogłaszajcie sig w Naprzodzie! 


‘Tak drogie I pożądana w dzisiejmym esse kamgzrny 4% ubrania 
k En petal 


zum ia roawigzanla obok umietamanego 


= glo prowpall | nlespodaient. 


KaZDY ZAROBI 
do 800— zł. miesięcznie 
pracując w doma na ma- 

szynach pofczosen. 
EXPRES”. Zwracajcie 
się jeszcze dz á do firmy 

E. Potysz, Cieszyn. 


adnego ryzyka 


TAPCZANY 
otomany, poduszki z trawy 
morakiej | wioslenla, salony, 
rozkładanki najnowszego fa- 


| Chcesz mic¢ 
‚dobry odbiornik 


aeaa trzy mania pal 


Cheesus zamlamlé Tu 6] dom ma preyhytak asimi 
3 amepekoié ciękawość o wydarzeniach na asarokim 


Wsiąp da RADJOŚMIATU w KRAKOWIE | kat sobie 
zanairować aparat rad owy | odpo i 


2 lampamwa ee 
iskin zas ggu | wielkiej 


jawa dynamiki 
1y bateryjna na prowingje, giizie niama sieci alaktrycanoj 


Wazelki zprzęt radjowy w plerwazorzgduom wykonaniu. 
Canalki bezptatale. 


RADJOSWIAT 


Kraków, Fiorjańska 3, Tel. 107-34 


zechnego Towarzystwa 
Budowy Tanich Domów Mieszkalnych i Domów 
Robotniczych, Spółdzielni z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Krakowie zwołuje 


NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


do sali Towarzystwa Tanich Domów przy 
ulicy Bachenskiej 7, na dzień 12 listopada 
1930 roku na godzinę 630 wieczorem, 
a w braku kompletu na godz. 730 wie- 
czorem bez względu na komplet, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
Ustalenie najwyższej sumy zobowiązań 
Spółdzielni. 1268 
Wstęp mają tylko członkowie osohiście. 
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